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Wykwintne pokoje do Śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane”, ui. Akademicka 24. 


DEKORACJA STRAŻAKÓW WAR- 
SZAWSKICH 

Warszawa, 4. maja. (PAT) Dziś odŁy- 
ła się uroczysta dekoracja 137 strażaków 
warszawskich za dzielność i odwagę oraz 
zasługi w rozwoju Straży ogniowej. Po 
nabożeństwie wszystkie oddziały straży 
zgromadziły się na rynku Starego Mia- 
sta, gdzie przemówił prezes (iłówrego 
Związku Straży Pożarnych wojewoda 
warszawski Twardo, poczem odbyła się 
dekoracja. 

Pn 
ODJAZD WOJSK ANGIELSKICH 
DO INDJI. 

Medjolan, 4. maja. (PAT) „Corriere 
dela Sera“ donosi z Malty, że w sobotę 
odplynęły stamtąd większe transporty 
oddziałów wojskowych do Indyj. Na Mal- 
cie zarządzono ścisłą cenzurę depesz. O 
nowych zarządzeniach władz anzielskien 
w Indjach dowiaduje się opinja tylko za 
pośrednictwem okrętów przepływają- 
cych przez Port Said i Aden. 

—— 

NIEMIECKA FLOTĄ WOJENNA 

„IW. SYRARUZACH. 

Syrakuzy, 4. maja. (PAT) Wezoraj 
zawinęły do tutejszego portu dwa nie- 
mieckie okręty wojenne „Schleswig- 
Holstein" i „Hessen“, Na powitanie 
niemieckiej fłaty przybyli na pokład 
przedstawiciele władz miejskich. Do- 
wódlcia, floty niemieckiej Oldiek opp GS 
świadczył między innemi, że wyjedzie 
na pokładzie jednego z torpedowców 
celem złożenia uprzejroościowej wizy- 
ty królowi włoskiemu, klórego przy- 
bycie jest tam oczekiwane. 
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| Angielskie panie 


przemysł krajowy. 
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lelka katastrofa w kopaln 


— 


| 


11 OFIAR WYBUCHU GAZÓW. 


Palenzia (Hiszpanja). 4 maja (PAT) 
W kopalni Baruello nastąpił wybuch 
gazów, przyczem 


| 


zginęło 11 górni- | 


ków. Dotychczas wydobyto zwłoki 6 
ofiar katastrofy. 
| 


STROJE NA PRZYJĘCIA DWORSKIE BĘDĄ KOSZTOWAĆ 
PÓŁ MILJONA FUNTÓW 


Londyn, 4. maja. (PAT). Punktem 
kulminacyjnym sezonu towarzyskie- 
go w Londynie, który odbywa się w 
odróżnieniu od kontynentu nie w kar 
nawale lecz w maju i czerwcu. będą 
w tym roku, jak zwykle, przyjęcia 
dworskie, których aż 5 wydanych zo- 
stanie przez króla w Buckingham Pa- 
lace. 

Przyjęcia te przysporzą przemy- 
słowi brytyjskiemu przeszło pół milj. 
funtów dochodu. W zwiazku z przy- 
jęciami temi przemysłowcy brytyj- 
scy otrzymali zamówienia na: 12.600 
yardów maierjałów na mundury i u- 
brania, 60.000 yardów materjałów na 
suknie, 5.000 yardów koronek, 8.000 
par trzewików, 4.000 wachlarzy. — 
Pół miljona funtów, jakie będą wyda 
ne w związku z sezonem londyńskim, 
przypadną głównie na następujące 
pozycje: suknie ft. 250.000, ubrania 
i uniformy 80.000. obuwie 35.000. 
wachlarze 20.000, ubiory głowy 


| 
| 
| 
| 
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5.000. Nauka obyczajów dworskich 
dla debiulantek 5.000, fotografje 
10.000, perfumy i kosmetyki 5.000( 
wynajem samochodów 5.000, wydat- 
ki na hotele 6.000 — razem 475.000. 
Drobne wydatki na pończochy i nie- 
przewidziane drobiazgi toaletowe po 
większą tẹ sumę do wysokości 
pół miljona funtów. 

Najwyższe koła towarzystwa an- 
gielskiego przejęły się w wysokim 
stopniu idea popierania przemysłu 
krajowego i prawie wszystkie suknie, 
uniformy, oraz obuwie w związku z 
przyjęciami na dworze, oraz sezonem 
londyńskim są wyrabiane w Wielkiej 
Brytanji Wobec ciężkiego stanu 
przemysłu bawełnianego okręgu Lan 
cashire, szereg pań z arystokracji 
angielskiej będzie występował na ze 
braniach popołudniowych i wyści- 
gach w Ascott w toaletach z materja- 
łów bawełnianych, wyrabianych w 
fabrykach Lancashire. 


POWRÓT KANCLERZA SCHOBERA 


DO WIEDNIA Sasun 
Wiedeń, 4, maja. (PAT) Kanclerz 
Schober powrócił dziś do Wiednia ze 
swej podróży do Paryża i Londynu. 
0 
TWÓRCZOŚĆ MONIUSZKI DZIŚ 
W RADJO. 


Warszawa, 4, maja. (PAT) Radjesta- 
cja warszawska nadaje w poniedziałek 
5. maja br., o godz. 17.45 koncert trans- 
mitowany przez wszystkie radjostacie w 
Polsce, poświęcony twórczości wieśniar< 
skiej Stanisława Moniuszki, z okazji 111 
roczniey jego urodzin. Przed rozpócze” 
ciem koncertu prof. St. Niewiadomski wy, 
głosi krótką prelekcję na ten temat. Sze- 
reg pieśni Moniuszki wykona p. Mankin- 
wiezówna i artysta opery warszawskiej 
p. Maurycy Janowski. 

Tego samego dnia o godz. 290.30 na- 
dana zostanie jedna z najpiękniejszych 
operetek Straussa „Ach ta wiosna *, 

my ZEM 


KOMUNIKACJA LOTNICZA BUDA- 
PESZT—WENECJA—RZYW. 

Budapeszt, 4. maja. (PAT) Węgier: . 
skie Towarzystwo Lotnicze w porozumie- 
niu z Włoskiem Towarzystwem Lotni- 
czem otworzyło w dniu wczorajszym bez. 
pośrednią komunikację lotniczą miedzy 
Budapesztem, Wenecją i Rzymem. T.oty 
odbywać się będą trzy razy w tygodniu. 

——— 

ZAMKNIĘCIE TARGÓW POZNAŃSKICH 

Poznań, 4. maja. (PAT) Dziś wieczo- 
rem nastąpiło zamknięcie tegorocznych 
Targów Poznańskich, 


——0—— 


W Nawiani „LOUURE” od 1. maja nietywałe przeboje kabaretowe. - Po raz pierwszy we Lwowie 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. maja 15030. 


Swieto 3 go Maja za granica 


W PARYŻU. 

Paryż. 4. maja. (PAT). Kolonja 
polska w Paryżu obchodziła uroczy- 
ście święto narodowe Trzeciego Maja. 
Rano odbyło się w kościele polskim 
nabożeństwo, na którem był obecny 
między innymi ambasador Chłapow- 
ski wraz z personalem ambasady, 0- 
ficerowie polscy bawiący na stu- 
djach w Paryżu, przedstawiciele orga 
nizacyj polskich ze sztandarami, oraz 
liczne rzesze wychodźtwa. Na nabo- 
żeństwo przybył również reprezen- 
tant prezydenta republiki francuskiej 
i ministrestwa spraw zagranicznych. 
W południe odbyło się przyjęcie w 
ambasadzie polskiej, w którem 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
kolonji polskiej, oraz francuskiego 
światła politycznego i dyplomatyczne 
* go. Wieczorem pod przewodnictwem 
ambasadora Chłapowskiego odbyło 
się doroczne posiedzenie Bibljeteki 
Polskiej. 

- W MOSKWIE. 

Moskwa, 4. maja. (PAT). Z okazji 
święta narodowego Trzeciego Maja 
poseł Patek wydał przyjęcie dla przed 
stawiciei władz sowjeckich i korpu- 
su dyplomatycznego. W przyjęciu 
wziął udział wraz z małżonką kierow 
nik komisarjatu spraw zagranicznych 
Litwinow, przedstawiciel Rewwojen- 
sowjetu Sudakow, ambasadorowie i 
posłowie akredytowani w Moskwie, 
wyżsi urzędnicy Narkomindiełu, re- 
prezentanci sfer naukowych, perso- 


S. P. PREZYDENT GABRJEL NA- 
RUTOWICZ 
ubezpieczony był na życie, 

Warszawa, 4. maja. (Tel. wł) Jak 
się dowiadujemy, dopiero teraz wy- 
szło na jaw, że śp. Prezydent Rzpltej 
Gabrjel Narutowicz był ubezpieczo- 
my na życie w jednem ze szwajcar- 
skich towarzystw ubezpieczeniowych 
na sumę kilkunastu tysięcy franków 
szwajcarskich. Pramję asekuracyjną 
otrzyma obecnie najbliższa rodzina 
$. p. Prezydenta Gabrjela Naruto- 
wicza, 

OTWARCIE TARGÓW BUDAPESZTEŃ- 
SKICH. 


Budapeszt, 4. maja. (PAT) W obecno- 
ści przedstawicieli rządu i stolicy, repre- 
zentantów władz, korpusu dyplomatycz= 
nego, przewodniczących obu Izb parla- 
mentu oraz szeregu innych wybitnych 
osobistości, regent Horthy dokonał uro 
czystego otwarcia XXIX. Międzynarodo- 
wych Targów Budapeszteńskich. 

N 


16 POLSKICH FIRM NA TARGACH. 

Budapeszt, 4. maja. (PAT) Pawilon 
polski na Międzynarodowych Targach Bu 
dapeszteńskich jest już zupełnie wykoń- 
czony i wygląda bardzo efektownie. Ebs- 
ponaty 16 firm, biorących udział w pol- 
skim dziale, przedstawiają poszczególne 
gałęzie eksportu polskiego zarówno do 
Węgier, jak i do krajów bałkańskien, 
Eksponaty te wzbudzają wielkie zaiote- 
resowañie. Izba handlowa polsko-wegier- 
ska urządziła biuro informacyjne, udzie- 
lające szczegółowych informacyj o pol- 
skich artykułach eksportowych. Organi- 
zacja działu polskiego przedstawia się 
bardzo dobrze, niegorzej od reprezento- 
wanych na Targach działów innych na- 
rodów. 


= m 


nal ambasady i poselstwa, oraz atta- 
ches wojskowi. Ogółem w przyjęciu 
uczestniczyło około 120 osób. 
W KONSTANTYNOPOLU. 
Konstantynopol, 4. maja. (PAT). 
W dniu 3. maja odbyło się tu nabo- 
żeństwo, w czasie którego pienia wy 


Nr. 


92703 


konał lwowski Chór Techników, od- 
bywający tourne po Bliskim Wscho- 
dzie. Wieczorem zorganizowana z0- 
stała uroczysta akademja, w czasie 
której wygłosił przemówienie konsul 
generalny Łopatio, poczem nastąpiły 
produkcje Chóru Technickiego. W a- 
kademji wzięły udział bardzo liczne 
rzesze kolonji polskiej. Po akademii 
odbył się bankiet, 


Baissa na gelire w Nowym Jorku. 


SPADEK PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH I AKCJI 
Nowy Jerk, 4. maja. (PAT). Na tutejszej giełdzie spadły wczoraj kursy 


papierów wartościowych i akcyj od 1—14 punktów. 


Przed zamknięciem 


"giełdy zapanowała wśród pubłiczności niebywała panika. Właściciele pa- 
pierów usiłowali za wszelką cenę pozbyć się posiadanych portfeli. 


szczegóły krwawych Z 65 w Gynt 


CZŁONKOWIE ZJAZDU 0WP. POD ESĘORTĄ POLICYJNĄ WYJE- 


CHALI Z MIASTA, 


Gdynia, 4. maja. (PAT). Trzeci 
zjazd Młodych Obozu Wielkiej Pol- 
ski trzymał w podnieceniu całe mia- 
sto. Już od samego rana członkowie 
zjazdu po wyjściu z hotelu Riwiera 
zamierzali utworzyć pochód, z które 
go jednak zrezygnowali z powodu 
zbierającej się tłumnie wrogo usposo 
bionej ludności. Do mniejszych starć 
doszło przy Domu Zdrojowym na Ka- 
mienne) Górze i przy Domu Kura- 
cyjnym. Na przystani pasażerskiej je 
den z członków powracającej wyciecz 
ki O. W. P. z Helu wskazał na mary 
narza, który rzekomo miał brać u- 
dział w zamieszkach, grożąc skiero- 
wanym ku niemu rewolwerem. W re 


Aky ie tabryli 


zultacie wywiązała się bójka, zlikwi- 
dowana przez policję. Po obu stro- 
nach byli poturbowani. W godzinach 
wieczornych cała ludność Gdyni wy: 
legła na ulice, oblegając tłumnie ho- 
tele, w których zatrzymali się człon- 
kowie zjazdu. Rzesze robotnicze lud- 
ności kaszubskiej gwizdaniem edpro- 
wadzały odjeżdżających uczestników 
zjazdu, którzy pod silną eskortą poli- 
cyjną, uzbrejoną w karabiny, odpro- 
wadzeni zostali na dworzec. W ciągu 
całego dnia w różnych *ezęściach mia 
sta miał miejsce szereg awantur, w 
wyniku których kilkanaście osób zo- 
stalo aresztowanych 


, 


łSzywych moe 


w Łodzi 


POLICJA ZNALAZŁA 10.000 SZTUK FALSYFIKATÓW. 


Łódź, 4. maja. (PAT) Urząd £ edczy 
otrzymawszy wiadomość o Kblporterze 
fałszywych monet, niejakim Bronislawie 
Rygielskim. przeprowadził w jego m'esz- 
kaniu rewizję, która dała rewelacyjne 
wyniki. W podwójnej ścianie znaleziono 


dobrze ukrytą maszynę do wybijania mo- 


net. Następnie zauważono ukryty otwór 
w podłodze, pa otwarciu którego znale- 
ziono magazyn fałszywych monet. Ry- 
gielski przyznał się do wyrabiania fal- 
szywych pieniędzy. Maszynę i falsylika- 
ty w ilości około 10.000 sztuk skonftisko- 
wano. Dalsze dochodzenia w toku. 


Lekarz, barn 1 zoti t0eOw 


TWORZYLI W BERLINIE SZAJKĘ HANDLARZY NARKOTYKAMI. 


Berlin, 4. maja. (PAT) Policja her- 
Jińska aresztowała szajkę przemyłtni- 
ków kokainy, która od dłuższego czasu 
uprawiała na wielką ‘akale  hamdel 
narkotykami w lokalach nocnych w 
zachodnich dzielmicach miasta. Wśród 
aresztowanyh znajduje się zamiesz- 
kały w Berlimie lekarz turecki, hru 
niący się również handlem dywanami, 
emigrant rosyjski i baron Waas, mię- 


Uroczysta 
ku czci dr 


Lwów, 5. maja. 

(jp) Zasłużony w naszem mieście 
lekarz stomatolog dr. Emil Lateiner, 
który obak swej pracy zawodowej Toz- 
wijał przez długie lat dziesiątki nader 
owocną działalność społeczną, abcho- 
dził obecnie 75 rocznicę swego życia. 
Celem uczczenia zasług swego seniora 
Wydział Związku stomatologów lwow. 


| dzynarodowy złodziej hotelowy, pò- 
szukiwany przez policję, Riickenstein, 
oraz wydalony z granic Rzeszy nie- 
jaki Bilik, pochadzący z Polski, Ilersz- 
lowi szajki niejakiemu Pleischmanno- 
wi, pochodzącemm z Polski, udało się 
gbiec. (Policja skonfiskowała większą 
ilość kokainy, nabytą przez szajkę w 
pewnej firmie w Pradze czeskiej. 


Akademia 


Emila L'teiner". 


, Izby lekarskiej urządził wczoraj o 
| godz. 12 w południe w sali Tow. Poli- 
| technicznego Urcezystą Akademię, do 
į klórej przyłączyły się liczne organiza- 
| cje społeczne, w życiu których czci- 
godny jubilat odegrał wybitną rolę. 
Liczny udział w Akademii przed- 
sła'wicieli sfer lekarskich, delegacji 
| stowarzyszeń j reprezentantów społe- 


czeństwą był wymownym dowodem 
sympatji i uznania, jakie zaskarbił 
sobie w naszem mieście dr. Bmil La- 
teiner. - 3 

Do czeigodnego "iubilałta wygłosił 
piękne, serdeczne przemówienie pre- 
zes Związku stomatologów, dr. Aller- 
hand, poczem sekr. lir. Sobieski od- 
zcyłał liczne pisma gratulacyjne i wrę 
czył im. Związku zasłużonemu senio- 
row. dar pamiątkowy. In. lzźby lekar. 
skiej przemówił dr. KüL- 

Następnie głowa gorącego uznania 
i życzenia długich jeszcze, owocnych 
lał życia złożyli jubilatowi delegaci 
stowarzyszeń. Im. „Sokoia”, który był 
raprezentowany przez Wydział Dziel- 
nicy i przedstawicieli Gniazd w oso- 
bach dyr. Małaczyńskiego, Czajłrow- 
skiego, Kozłowskiego i i, przemówił 
prezes „Sokola“ dr. Borowiec, im. 
Śodalicji Marjańskiej prefekt star. Że- 
leski, im. Slow .„Skaia" prez. Madura, 
im. Tow. Kościuezki proz. Słamkie- 
wucz.  Jubilaltowi złożono w hołdzie 
wspaniały kosz kwiatów, < 

Dr. Emil Lateiner w serdecznych 
słowach podziękował za zgotowaną 
mu owacje. 

Akademię uświetnili: dr M. Brill 
nader sumiennie opracowaiym odezy- 
tem „O stomatologii społecznej i zapo- 
biegawczej"', zaś pp. prof, Erna Wolfs- 
talówna koncertem gkrzypcowym, a 
ant. ap. Aniela Sziemińska odśpiewa- 
niem kilku pieśni, - Akompaniament 
spoczywał w ręku p. IL Lipczyńskiej. 


MIN. JÓZEWSKI WYJECHAŁ 
DO MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. 
Warszawa, 4. maja. (PAT) Minister 
| spraw wewn. Józewski wyjechał dziś 
| lwowskim pociągiem pośpiesznym do 
| Małopolski Wschodniej w podróż in- 
spekcyjną do tamtejszych województw. 
Ministrowi _ Józewskiemu towarzyszą 
w podróży: inspektor administracyjny 
| Lewicki i urzędnik do szczególnych 
| zleceń radca Jaworski. 
Shy da 
SPRAWA BEATYFIKACJI PIUSA X. 
Citta del Vaticano, 4. maja. (PAT) 
Donoszą tu z Wemecji, że wysoki try- 
bunal duchowny na ostatniem posie- 
dzeniu zakończył sptawę beatyfikacji 
Pinsa X. Akta rozpatrzone obajmują 
zgórą 2.000 stron pisma. maszynowego. 
MANIFESTACJE HEIMWERRY MIAŁY 
PRZEBIEG SPOKOJNY. 
Wiedeń, 4. maja. (PAT) Dzisiejsze 
demonstracje Heimwehry w Poe:ien i 
Luxemburgu pod Wiedniem miały prze- 
bieg spekejny. W Poelten panowało dziś 
z rana zaniepokojenie, ponieważ wedłng 
twierdzenia przywódców Heimwehry, so 
cjalistyczny Schutzbund nie dotrzymał 
umowy zawartej za pośrednictwem mna- 
czelmika Dolnej Austrji. Pu dzisiejszej 
mamifestacji Heimwehry w Poelten usi- 
łowały oddziału Schutzbundn wejść do 
miasta. Zamierzeniu temu przeszkodziły 
silne oddziały żandarmerji i wojska, któ- 
re zamknęły wszystkie dojścia do miasta. 
Przebieg mamifestacji, tudzież powrót ma 
nifestantów odbył się zupełnie spokojnie. 


ONS Ee 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU LIBERA- 
ŁÓW RUMUŃSKICH, 
Bukareszt, 4. maja. (PAT) Po zam- 
knięciu powszechnego kongresu varti lj- 
beralnej odbyła się manifestacja Związ- 
| ków partji z całego kraju po ulicaen sto- 
| 
| 


m ae a da z a) ORK 


licy. Pochód trwał trzy godziny. Ilość 
uczestników obliczają na 40.000 Manife- 
stacja odbyła się w zupełnym porzadku 
Do żadnych zajść nie doszło. Kongret 
uchwalił nowy program partii oraz usta: 
lił tekst manifestu. 
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Looe CWE R 


Dalsze suk kcesy - | 


iennisistów w walce z Rumunja. 
Na jroncie walk o punkty. 


Lwów, 5. maja 

Dzień wczorajszy stał pod znakiem 
doniostych  'wyarzeń  sportowych.. 
Obok meczów ligowych przeprowadzo 
ne zostały dwie wielkie imprezy, sku- 
piające na sobie uwagę całej sporto- 
wej Polski. Walka tennisistów naszych 
z Rumnnją w ramach Davis cupu 
przyniosła nam dalszy suxces j wiel- 
kie możliwości zwycięstwa. Sensacja 
Biegu Narodomego było zwysięstwo 
Knsocińskiego nad Petkiewiczem, przy 
czem zaszczytne trzecie miejsce przy- 
padło Sawarynowi. 

W tabeli ligowej nie zaszty naogół 


większe zmiany. Pogoń mimo remisu 
spadła o jedno miejsce. Wyprzedził ją 
È. K. S., niestety kosztem lwowskich 
Czarnych. Cracovia utrzymała się na- 
dal na czele, nie ubraciwssy dotych- 
czas ani jednego punktu. Garbarnia 
zdołała wreszcie zdobyć  qierwszy 
punkt i to na Polonji, podczas gdy 
Ruch zatrzymał zwycięski marsz „o- 
biecującego" benjamenka ŁISG. 

W kasie A Hasmonea i Ukrama 
oddały po jednym mnkcie Resovii 
względnie Pogon? stryjskiej, ułatwiając 
tem samem sytuację swym konkuren- 
tom. 


Wisła - Pogoń 2:2 (1:0) 


Drugie z rzędu spotkamrie Wisły 
z Pogonią, tym razem o charakterze 
towarzyskiem zakończyło się znów 
wynikiem remisowym 2:2. Był on tym 
razem catkowticie zasłużemy, gdyż Po- 
goń zarówno ma podstawie przebiegu 
gry, jak i pod względem ilości szars 
dorównała przeciwnikowi. Zawody po- 
cząłkowo dość ospale, przemieniły się 
po przerwie w dnienesmiącą grę, to beż 
publiczność opuszczała boisko Pogoni 
z pełnem zadowoleniem, 

Mecz stał zresztą pod znakiem 
eksperymentów z jednej i drugiej stro- 
my. Wela w miejsce Skrymkowicza 
wstawiła Oleks'ka, przed pauzą na 
bramce znalazi się Ketz, Cznłak zajął 
pozycję pnawogo łącznika, Adamek 
prawego skrzydłowego, a Bajorek pra- 
wego pomocnika. Po przerwie na 
bramkę wrócił Koźmin, Kstz prze- 
szedł ma lewego lącznika, a Bajorek 
ustąpił miejsca Ketlarczykowi IL 

Pogoń poczyniła jeszcze grantow- 
niejsze przegrupowanie. Jako debiu- 
lantów wstawiono: na obronę Jeżew- 
skiego. na środek pomocy Czyżewicza, 
na prawe skrzydło Memeazaka oraz na 
lewe skrzydło Łagodmego. Pozatem 
przez 45 min. grał Demischmanu na 
zwykłej swej pozycję oraz Kwchar na 
prawym łączniku. Miejsce pierwszego 
zajął po przerwie Szabakiewicz, a 
drugiego zmienił Zimmer. Na obronie 
grał przed pauzą Mamer, po pnzenwie 
Fichtel. 

Na podstawie jednorazowego wy- 
stepu trudno wydać o graczach sąd, 
tembardziei, jeśli chodzi o Teżewskie- 
go, Czyżewieza i Menczaka, którzy 
zmuszeni byli pauzować przez szereg 
miesięcy. Zapoznanie się z nowem oto- 
czeniem, jego sposobem gry wymaga 
czasu. U  Czyżewicza zaobserwowa- 
liśmy lepszą współpracę z wapadem 
niż obroną, pozatem brak mu szybko- 
ści i startu, Wady kondycyjne ujaw- 
niają się również u Jerzewekiego, są 
one przedewiszydikiem wynikiem liłu- 
giego pauzowania, dlatego toż pierw- 
szym warunkiem osiągnięcia formy 
jest intensywny trening oraz jak naj- 
częstsze występy na zawodach bez 
wizględu na to, w której drużynie. 
Momczaka znamy z dawnych czasów, 
to też należy się spodziewać, że szyb- 
ko się zaaklimatyzuje. 

Z młodych graczy na uwagę zasłu- 
guje Łagodny, który zupełnie dobrze 
wywiązał się ze swego zadamia, mimo, 
że miał przeciw sobie Pychowskiego. 
Szabakiewicz czuł się zupelnie dobrze 


na pozycji pomocnika. Pogoń roze- 
grała się dopiero po panzie, gdy po 
wstąpieniu Zimmera, który fwpmowa- 
dził wiele życia i werwy, napad się 
skousolidował. Maurer był nieco po- 
wolniejszy od swych towarzyszy. 


mA R NOZ 


dzów około 2.500, 


W pomocy Dentschmann grał dobrze, 
podobnie, jak później  Szabakiewicz. 
Hanie rozegrał się dopiero po pmzer- 
wsie. Sobociiski na bramce dobry. 

U Wisły potłobał nam się Keiz 
lepiej na bramce od Kozmina, poza- 
tem zwracał uwagę dobry ciąg „wete- 
rana“ AWamka. Na wysokości stała, 
ik zwykle pomoc, a szczególnie Kio- 
tiarczyk I 

Gra przed panzą nieciekawa, przy- 
nosi Wiśle już w 5-bej min. bramkę, 
zdobytą przez  Kisielińskiego. Wisła 
jest w tym okresie stroną hawdziej ata- 
kującą. Hanke nie wykorzystuje kar- 
mego. Po przerwia sytuacja się zmie- 
mia, Pogoń energicznie naciska, zdo- 
bywając dwie bramki przez Zimmera 
i Motylewskiege. W ostatnich mimu- 
tach goście prą całą siłą do wyrówna- 
nią, co im się też udaje dzięki dobre- 
mu eelnemu słtrzałowi Reymana. 

Sędzia p. Kraycarek słaby. Wi- 
N. 5. 


MISTRZOSTWA LIGI. 


Łódź, 4. maja. 
(2:0). Gra na niskiem poziomie. 
Bramki dla ŁKS. uzyskali Król dwie 
i Tadensiewiez jedną. Jedyny punkt 
dla Czarnych zdobył Ostrowski. Sę- 
dzia p. Bura z Krakowa. Widzów 
około 4000. 

Królewska Huta, 4. maja. Ruch - 
ŁTŚG. 3:1 (2:0. Bramki dla Ruchu u. 
zyskali Peierek dwie i Sobota jedną. 
Jedyną bramkę dla ŁTSG. uzyskał 
Herbstreich. Sędzia p. Rumpler. 

Kraków, 4. maja. (Garbarnia-Po- 
Ionia 3:3 (1:0) Równorzędna gra obu 
zespołów. Bramki dla Polonii zdobyli 
Malik dwie i Pazurek II jedną, zaś 
dla Garbarni Paznrek, Smoczek i Ba- 
tor po jednej. Sędzia p. Raetting. 
Widzów 4000. 


ŁKS.-Czarni 3:1 . 


Warszawa, 4. maja. Cracovia-War- | 


Zawody o mistrzostwo kł. A. 


Czarni I B. - Pogoń I B. 8:1 (4:1). 
Równorzędna gra obu zespołów. — 
Bramki dla Czarnych uzyskali Twar- 
dowski, Papierkowski i Grabowiecki 
po 1. dla Pogoni Tarczyński i Mysz- 
kowski I po 1. Sędzia por.Usarz. 

Pogoń (Stryj) - Hasmonea 1:1 
(0:0). Brutalna gra obu zespołów. 
Bramki zdobyli dla Hasm. Horowitz, 
dla Pogoni Wisch. Sędzia p. Wieczy- 
sty wykluczył z boiska Steuermana, 


szawianka 8:1 (1:0). Koncertowa gra 
Cracovii, dla której bramki uzyskali 
Kozok (karny), Miłusiński i Rusinek. 
Dla Warszawianki jedyny punkt uzy- 
skał Chruściński w ostatniej minu- 


cie. Sędzia p. Kosenfeld. Widzów 
3000. 

TABELA ROZGRYWEK *|GOWYCH. 

gier pkt. 

1) Cracovia 5 10 

2) Wisła 5 8 

3) Warta 6 7 
SE. K. 8 4 5 

B) Łan FS. GR 5 5 

6) Polonja 6 5 

7) Pogoń 3 4 

8) Legja 2 3 

9) Ruch 4 3 
10| Warszawianka 6 2 
11) Czarni 3 1 
12) Garbarnia 5 1 


który złamał rękę  Hoszowskienuu, 
bramkarzowi Pogoni. 

Resovia (Rzeszów) - Ukraina 1:1 
(1:1), Bramki zdobyli dla Res. Knu- 
tel, dla Ukrainy Wróbel z karnego. 
Sędzia p. Meller. 

Złoczów, 4. maja. Lechja - Janina 
3:1 (3:0). Bramki dla Lechji zdobył 
Rusiecki 2 i Schusterschütz 1, dla 
Janiny Henne. Sędziował p. Seeman 


Polska-Rumunja 2:2. 


DZIŚ ROZSTRZYGNĄ SIĘ LOSY TURNIEJU, 


Warszawa, 4. maja. (PAT) W trze- 
<a] dniu meczu lennisowego Połalra— 
Rumunja z cyklu rczgrywek o pubar 
Davisa, odbyły się rewanżowe gry 
pojedyńcze. Mecz  Tłoszyński (Pol- 
ska)-—Mishu (Rumunja) zakończył stę 
po długiej i wyczerpującej walce zwy 
cięstwem Polaka 6:3, 7:9, 7:5, 4:6, 
6:0. Drugi mocz Maks Statarow (Pol- 
ska)—Pouljeif (Rumunja) został przer- 
wary z pewodu zapadającej ciemności 
Przy stanie 6:6, 6:1, 6:ż na korzyść 
Stolarowa. Obecny stan meczu 2:2. 

W poniedziałek o godz, 16 odbę- 


dzie się na kortach Legii dokończenia 
meczu. Zwycięsca spotkania spotka 
się w drugiej sundzie z raprezentacją 
Angli, 

W loży reprezentacyjnej obecni 
hyli ministrowie Zaleski i Józewski, 
posel rumuński Cneceanu, gen. Piskor, 
Wróblewski i mn 


POPIERŹJCIE LIGĘ 
`  WORSKĄ I RZECZNĄ. 


| wało 


| Bieg 
na A; DOK VI. 


W dniu wczorajszym odbył się 
doroczny bieg na przełaj D. O. K. W. 
zorganizowany przez Okręg. Ośrodek 
W. F. Bieg rozeyrano w trzech gru 
pach: dla senjorów ma trasie okolo 
5.000 m, dla juniorów około 3.000 m 
di pań 1.000 m. Wyniki techniezne bie- 
gu przedstawiają się następująco: 

Senjorzy (grupa wojskowa) starto- 
32 zawodników. 1)  Buliński 
(40 pp.) 17.58.6; 2) Oslkrowiski (54 pp.); 
3) Turek (19 pp.) 

Senjorzy (grapa Kkiuków i tow.) 
stantowało 18 zawodników. 1) Dem- 
kowski (RKS.) 17.30; 2) Krasnowiski 
(Kor. Kad.); 3) Bielański (Czarni); 
4) Jaworski (Pogoń). 

Grupa juniorów, startowało 27. 
1) Jasiński (XI gimn.) 12.14; 2) „Ry- 
szard'' (Lechja); 3) Pawłowicz (P. W. 
58 pp.). 

Bieg pań. 1) „Jamka” (Lech.) 5.42.8; 
2) „Dzidka“ (Lechja) 5.49.6; 3) La- 
cherówna. (Dror). 


V MIĘDZYUCZELNIANY BIEG 
NA PRZEŁAJ. 
Lwów, 5. maja. 

W dniu wczorajszym odbył się do- 
roczny międzyuczelniany bieg na przełaj 
zorganizowany przez AZS. Trasa biegu 
wynosiła około 4500 m, Wyniki technicz- 
ne biegu przedstawiają się następująco: 
1) Machowski (Un. AZS) 15.19.85, *) Bo 
rzemski (Un. Czarni) 5.45.8, 3) Wesifa- 
lewicz (Un. Cz.), 4) Albinowski (Un. 
Pog.). Drużynowo Politechnika 21 punkt. 


NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ. 


Warszawa, 4, maja. (CS) W dniu &zi- 
siejszym odbył się w Warszawie doracz- 
ny Narodowy bieg na przełaj zorganizo- 
wany przez PZLA. Start i meta mieściły 
się na lotnisku cywilnem. Wyniki tech- 
niczne biegu przedstawiają się następu- 
jaco: 1) Kusociński (War.) 24.26, 2) Pet- 
kiewicz o 100 m. za pierwszym, 5) Sawa- 
ryn O 200 m. za pierwszym, 4) Nowacki 
(War.), 5) Jurkowski (Pol.). 


Pierwsze zawody 
kolarskie we Lwowie 


W dniu wczorajszym odbyły sig na 
drodze stryjskiej pierwsze w sezonie wy- 
ścigi kolarskie zorganizowane przez 
ŻKS. Hasmonea. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: Bisg 5 
km.: 1) Wajdyła (RKS) 9,42, 2) Kożźlik 
(RKS), 3) Gems (Hasm.). Bieg 20 km.: 
1) Bosak (Pog.) 39.42, 2) Fedorec (Has.) 
40.02, 3) Frose J. (Pog.). Bieg 50 km.: 1) 
Daniel (LTKM) 1.42.24, 2) Kiczek (Fog.) 
3) Jaremkiewicz (RKS). 


4 L4 . 
Dzień P. lskiego Zw. 
Gier Sportowych 
Z okazji „Dnia PZGS', zorganizował 
w dniu wczorajszym Lwowski Okręgowy; 
Związek Gier Sportowych na boisku „Cy 
tadeli* szereg rozgrywek propuzando- 
wych. Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: Pika siał ` 
kowa panów: Sokół II.—AZS 30 : 18 
(15 : 12). Sędzia p. Chiger. Piłka siaika- 
wa nań: Sokół II —Leechja 29 : 27 
(13 : 15). Sędzia p. Kubiak. Piika reezna 
panów: Team Lechja—Sokół II.-—Drer 
2: 2 (2 . 1). Sędzia p. Kubiak. Piłka 
siatkowa panów: Reor. Gródka Jag.— 
AZS. (Lwów) 15 : 12. Sędzia p. Chiger. 
faz 


MAJA 
Poniedziełsk 
Piusa V. 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 5. maja o g. 7.50 wiecz. 


„Lwie serca“, zniżki ważne, 


xk 
TEATR MAŁY. 


Poniedziałek, 5. maja d g. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz”, zniżki ważne. 


* 
REPERTUAR KINOTRATRÓW: ' 
APOLLO: Fiim dźwiękowy ,.Żakięta 
rzeka“ oraz Chór Florencki. 
CASINO: „Zdrada stanu“. 
CHIMERA: „Przed wyrokiem“. 
COLOSSEUM: „Tempo-Tempo“, w roli 
gł. Albertini. 
FATAMORGANA: „Poeta żebrak”, 
GRAŻYNA: „Miłosny szept nocy*. 
KOPERNIK: Kobiecy Douglas Fair- 
banks, Bebe Daniels, „Panienka z objek- 
twwem*. 
LEW: „Pierwsza miłość Kościuszki. 


LUNA: „Ostatni Monarcha“ i „Bar- 
delys Książę Miłości". 
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy 


„Pieśń żywiołów“ i nadzwyczajne ćo- 
datki dźwiękowe „Schuberta“ Serenadi. 


OAZA: „Szachownica serc“. 
PALACE: „Wiking“ (dżwiękowy-ks3- 
lorowany). 


PAN: „Uroda życia“ St. Żeromskiego. 

PASAŻ: Ken Maynard „Miasto kię- 
ski“. 

POLONJA: „Serce nie sługa“ 

PROMIEŃ: „Z duia na dzień“. 

STYLOWY: „Lekarz chorób kobie- 
cych“ (Iwan Petrowicz i Mozżuch'nowa) 
i Tom Mix. 

UCIECHA: „Pieśń o Atamanie". 


OWIĘ! 


Panie | Panou 


Trenchcoaty orz Demi 
Saison paszczy tylko w 


| American House 
| Lwów, Kopzrnika 5. | 


Ceny znaczne zniżone. 


Najnowsze materjały na ubrania mę- 
„skie, płaszczowe i kostjumy damskie w 
.wyrobach kamgarnowych i szewiotowych 
fabryk bielskich i angielskich poleca 
firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
udzielając kredytu przy cemach ściśle go- 
tówkowych. 


—| |— 


Frenschkoaty na miary najnowszego 
"kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biei- 
skich materjałów wełnianych, jakoież 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 


za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 

spłatach. 3399-6 
A =] = 

Z miasta. 


(—) Przejazd gen. Samsonovi:t przez 
Lwów. Wczoraj wieczorem przejechał 
przez Lwów w drodze powrotnej z War- 
szawy do Bukaresztu, szef szłapu gene- 
ralnego armji rumuńskiej gen. Samso- 
novici. Na dworcu powitali gen. Samso- 
novici przedstawiciele władz lwowskich. 

—]-- 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Kazimierza Schustera, zam. Kr. 
Leszczyńskiego 45., skradziono wczoraj 
garderobę wart. 520 zł. — Na szkodę 
Bernarda Singera, zam. Ochronek 6., 
skradziono wczoraj po rozbiciu szal gar- 
derobę męska. damską wart. 1210 zł. — 
Stefaa Hołubiec, zam. przy ul, Kulpar- 
kowskiej, doniósł, że wczoraj dokonano 
włamania do jego mieszkania i skradzio- 
no garderobę oraz gotówkę w kwocie 
200 zł. — Z mieszkania Stanisława La- 
mary, zam. w Bogdanówce, skradziono 
wczoraj futro krymskie wart. 3.600 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Karola IPod- 
rudka, poszukiwanego za szereg kradzie- 
ży, Anielę Szeląg za oszustwo, i>awida 
Bikowa za kradzież, Michała Mielnika za 
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POŚWIĘ ers NAWEGO cmeniarza 
zydowsk ego. 


Lwów, 5. maja. 

(ip) Wczoraj odbyła się uroczystość 
poświęcenia nowego cmentarza żydow 
skiego przy udziale 'wielotysięcznych 
zastępów ludności żydowskiej. Akt ten 
rozpoczął się o godz, 7 rano. Były w 
nim reprezentowane Zarząd i Rada 
kahalna oraz cały rabinat ortodoksyj- 
ny, który przy asystencji śpiewaków 
bożniczych obszedł z modłami na u- 
stach wedle  przepisanego rytuału 
siedm razy pole cmentarne, co trwało 
do godz. 10-tej. 

O godz. 10-taj odbył się dalszy 
ciąg uroczystości. Uczestniczył w miej 
rabimat postępowy, Zarząd 1 Rada 
Gminy wyzn. z prez. Chajesem i prez. 
Jagerem, Rada szpitalna z prez. dr. 
Meisałsem i r. Karolem Stamdem, de 
legaci żyd. Klubu mieszczańskiego inż. 
Pories i r. Fischer, żyd, Zw. Obyw. 
lir. Königsberger, Maurycy Mamd i 
Eljasz Schläfrig, dyr. Banku Związk 
Schotz, dyr. Bamku dysk. Weintrawb, 
Prezydjum lwows. Slow. kupców z 
wicepr. Weinrebem, Stow. Jad Charu- 
zim z prez. Glasermanmnem. Figzekuty- 
wa sionńska z prez. sen. Scheefberem, 
b. wicepr. Gminy Gr. Hansmann, prez. 
Schutzananu, prez. Wiesenberg, oraz 
cały szereg reprazenitantów stowarzy- 
szeń i związków. 

Wstępne modły odbyły się przy 
hali ceremoniałrej, skąd pochód wy- 


ZAM MH 


WAD 


ruszył na nowy cmentarz i ugrupował 
się dokoła specjalnie na uroczystość 
wzniesionej trybuny, na której zajął 
miejsce rabinat wraz z kantorami i 
chórem Templu oraz Zarząd i Rada 
Gminy wyzn. 

Im. Rady Gminy wyzn. prez. Jā- 
ger wygłosił przemówienie, w którem 
po powitaniu zabranych, przedstawił 
historję cmentarza żydowisksega i za- 
kupu nowego temenu, przyczem wyra- 
zil gorące podziękowanie tym wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do tego 
dziela. 1 

Nakoniec wskazując na potrzebę urzą 
dzenia nowego terenu i przebudowy hali 
ceremonjalnej wezwał społeczeństwo ży- 
dówskie do dalszej ofiarności. 

Po prezesie Jagerze nader podniosłe 
przemówienia wygłosili rabin dr. Freund 
i rabin Lewin, poczem im Rady szpitala 
żyd. objął cmentarz w opiekę r. Karal 
Stand i r. Oswald Schargel. Przy cere- 
monji odśpiewałi psalmy i modlitwy kan- 
tor Fiwowiez i Schein oraz chór Templu. 

Uroczystość, mimo nader tłumnego u- 
czestnictwa odbyła się we wzorowym pc- 
rządku, co w niemałej mierze policzyć 
należy na karb dobrej organizacji, która 
zajął się Komitet Słow. drobnych kup- 
ców pod przew. prez. Ornsteinn. 

Cala ceremonja twała od godz. 7 rano 
do 1 w południe bez przerwy, a udział 
w niej wzięło około 10 tys. osób za sier 
wriodcksyjnych i postępowej inteligencji. 


nawie $ 
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W PRZYSTĘPIE ATAKU NERWOWEGO 


Lwów, 5. maja. 

(—) Wczoraj w godzinach popo- 
iudniowych lokatorzy realności przy 
ul. Marji Śnieżnej 6, zauważyli, że 
mieszkanie w tym dodu, zajmowane 
przez rodzinę Gertlerów było od ra- 
na zamknięte i nikt z niego nie wy- 
chodził. Gdy przemocą otworzyli 
drzwi, znaleźli na drzwiach zwłoki 
241-letniego Józefa Gertlera. który po 


pełnił samobójstwo przez powiesze- 
nie się. Dochodzenia połicyjne wy- 
kazały, że Gertler od dłuższego cza- 
su cierpiał na rozstrój nerwowy i 
wczoraj korzystajac z nieobecności do 
mowników, w przystępie ataku ner- 
wowego powiesił się. Zwłoki pozo- 
stawiono na miejscu, aż do przybycia 
komisji sadowo-lekarskiej. 


kradzież garderoby i gctówki na szkodę 
Michaliny Czajkowskiej, Norberta Ochsa 
za kradzież portfelu na szkodę Jana 
Antonówcza i Marję Świec za wywołanie 
awantury. 

(—) Wielka awantura w restauracji 
przy uł, Gródeckiej. Kazimierz Qrtyl, 
l ramciszek Gradoński, Józef Stańczyk i 
Kazimiera Stachówna przybyli wczoraj 
w nocy do restauracji Rada przy ul. Gró- 
deckiej 67. w stanie podchmielonym. Gc- 
spodarz widząc podchmielonych gości od- 
mówił im podania alkoholu, a wówczas 
goście ci wywołali awanturę i pobili go 
i jego syna Maksymiłjana, 

(—) Dotkliwe skutki flirtu z 
meżem. Anna P., zam. przy ul. 
skiej 52., natknęła się wczoraj w sieni 
tej realności na swego męża w mmen- 
cic flirtu z korymtjanką Zofią Struć. Pani 
P. przyniosła z mieszkania laskę i zada- 
ła nia koryntjance kilka uderzeń no gło- 
wie rozcinając jej naskórek. Raaną z% 
piekowało się Pogotowie ratunkowe. 

(—) Ofiara „ziełonej* galerii. V/czo- 
raj podczas matchu Pogoń-Wisła na boi- 
sku Pogoni, 16-letni Rudolf Popowiez, 
zam. przy ul, Snopkowskiej 1., usiłował 
wyleźć ma drzewo przydrożne, by z tej 
„zielonej“ galerji obserwować match. 
Wskutek własnej nieostrożności posli- 
zgnął się i spadł na ziemię doznając po- 
tłuczenia na całem ciele. Pogotowie ra- 
tunkcwe po udzieleniu mu pierwszej pc- 
mocy pozostawiło œo w opiece domowej. 

(—) Zderzenie puta z dorożka. Wczo- 
raj popołudniu na szosie za rogatką 
stryjska jakiś automobil najechał na do- 
rożkę, którą jechała 18-letnia Marja Tym- 


cudzym 
Zykstu- 


czuk, Tymczukówna wskutek silnego zde 
rzenia wypadła na szosę i doznała sil- 
nych potłuczeń na całem ciele, Wezwa- 
ne Pogotowie ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomcey, poczem pozostawiło ją 
w opiece domowej. 

—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Ponicdziałek, 5, maja 1830. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 17.05 Transmisja koncertu z okazji 
111 rocznicy urodzin Moniuszki. 18,45 
Rozmaitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19.25 Odczyt p. t. „Postę- 
py i zdobycze wiedzy ścisłej, wygł. prof. 
Ludwik  Wygrzywalski — transmisja z 
Krakowa, 19.58 Sygnał. czasu i hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 20.05 
Odczyt p. t. „Jak pracuje krew człowie- 
ka?“ wygl. dr. E. Maydell, prof, U. J. — 
transmisja z Krakowa. 20.30 Transmisja 
z Warszawy: Operetka „Och ta wiosna“ 
J Straussa. 22.00-—23 00 Transmisja z War 
szawy: Fejleton p.t. „Teatr i etyka“, 
wygł. Leon Schiller, następnie komunika- 
ty. 23.00—24,00 Transmisja muzyki ta- 
necznej z „Oazy w Warszawie. 

Wtorek, 6, maja 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Marjackiej. 12.05—13.00 Koncert 
płyt gramofonowych. 17.45 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego, Ruta Krongold (skrz.), 
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Stan. Podgórski (baryton) i prof. Ludwik 
Urstein (akońip.). 1. a) W. A, Mozart: U- 
werturą do op. „Wesele Figara“, b) H. 

erlioz: Tanweć syllów z  „Potępienia 
Fausta“, e) P. Mascagni: Vision lyrique 
odegra orkiestra, 2. aj L, Mililotti: L'Ere 
mita, D) W. A. Mozart: Serenada z op. 
„Don Juan *. c) G. E. Pennino: Perche?, 
d) V. Billi: Stornello odśpiewa p, Podgór- 
ski. 3. C. Saint-Saens: a) Prełudjum i po- 
chód z IV. aktu op. „Dejanire*, b) Rapso- 
dja maurytańska z „Suity algierskiej", O- 
degra orkiestra, 4. Saint-Saens: a) Rondo 
capriccioso, b) Havanaise odegra p. Kron- 
gold. 18.45 Rozmaitości, komunikaty i 
koncert z płyt gramofonowych. 19.20 
Transmisja opery z Teatru Polskiego w 
Katowicach. — Po operze transmisja ko- 
munikatów z Warszawy. 

WARSZAWA 16.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonoyych. LIPSK 16.30 Koncert lip- 
skiej aMestry symt. 20,30 Transmisja z 
katedry w Bautzen. Muzyka wiecz. LON. 
DYN 22.20 „Zemsta nietoperza“ operetka 
Straussa. 2340 Występ kopenhaskiego 
chóru Palestriny. KRÓLEWIEG 20.35 „Ko 
chany Augustyn“ operetka Falla. TURYN 
20.30 Koncert, WROCŁAW 21.30 Wilhelm 
Bachman (bar.). Pieśni Schuberta, Schu- 
manna, Kauna, Schütta i Loewego. 
FRANKFURT 20.45 „Jud Suess“ — słu- 
chowisko Ashleyʻa Dukesa, BERN 20.30 
Wesoły wieczór. BERLIN 21.20 Recital 
skrz. Józefa Szigetuego. RZYM 21.02 
Transmisja Opery, LANGENBERG 21.09 
Koncert symfoniczny PRAGA 20.30 Konc 
Friedl Kaan Nechuta BRUKSELA 21.00 
Koncert wiosenny. WIEDEŃ 20,00 Kon- 
cert ork. filh. RYGA 19.03 Koncert pośw. 
twórczości Griega.  MONACHJUM 20.46 
„Kamień mądrości” — sztuka lud Schmi- 
da, muzyka Riedera. BUDAPESZT 19.30 
„Gioconda“ — opera. LENINGRAD 19.00 
Transmisja z Opery lub Filharmonji. PA- 
RYŻ 21.00 „Chanson d'Amour* — Schu- 
berta-Berte. 


m 
le czasu potrzeb?, aby 
poznas Rym? 
Lwów, 5. maja. 
W Rzymie obiega następująca 
anegdota, dowodzącu niezwykłej po- 
gody umysłu Ojca św. Przed m.ejakom 
czasem Papież przyjmował trzech itu- 
rystów, przybyłych do Rzymu. 
— Jak długo zamierza pam pozo- 


słać w Rzymie? — zapytał papież 
pierwszego z nich. - 
— Sześć miesięcy — odpowiedział, 


zapytany. 

— Będzie pan miał zalem czas 
gruntownie zwiedzić Wieczne miasto 
— rzekł mu na to Ojctec św. 

Drugi z turystów na podobne za- 
pytanie odpowiedział, że zabawi w 
Rzymie trzy miesiące. 

— A więc będzie pan miał sposo- 
bność dobrze poznać miasto — byłą 
uwaga papieża. 

Ostatni na koniec oświadczył, ża 
może pozostać w Rzymie tylko trzy 
tygodnie. 

— W takim razie — powiedział 
papież z wesołym wśmiecheiu — 20- 
baczy pan wszystko to, co napnawdą 
godme tu jest widłzemnal 


Kobiet She: lock» 
Hoimes. 


Lwów, 5. maja. 

(=) Naisłynnietszym detektywem 
Stanów Zjednoczonych iest abecnie 
kobieta — mrs. Ethel Asselta, kitórw 
zajmuje kierownicze stanowisko w poi 
licji nowojorskiej. Pani Assdlita jesti 
jedrmcześnie kierowniczką znanego 
amerykańskiego biura wywiadowcze” 
go, Drummond Agency. Pani  Hilhel 
Asselita cieszy się 
w społeczeństwie amerykańskiern jalką 
kobieta, która poświęciła się walce 
z przestępczością. z pobudek iłeałnych 
i humanitarnych, 


Lwów, 5. maia. 

Mało mamy obecnie w Polsce leka- 
nzy, którzy w czasie studjów swoich 
widzieli na klinikach przypadki ospy 
prawdziwej. Ospa prawdziwa należy bo 
wiem do zjawisk niezwykle rzadkich, 
czego dowodem jest, że w r. 1927 na 
całym terenie Rzeczypospolitej było 
zaledwie 36 zachorowań, a ztego 5 
zgonów. 

'Niezawsze jadnak należała ospa do 
schorzeń tak rzadkich, ale przeciwnie 
wybuchała ona niemal rok rocznie, w 
(postaci strasznej epidemji, która nie 
szczędziła ani dorosłych, ani też dzie- 
ci. Ci zaś, którzy pozostali przy życiu 
oszpeceni nosili znamię przebytej cho- 
roby w postaci głębokich i przykrych 


—— Z O EE TTE RZY TA 


Prz kry zapach z ust 

M E 

biędem Kcsme ycznym. 
Lwów, 5. maja. 

Przykry zapach z ust jest niejedno- 
(krotnie nieprzyjemnym i uporczywym 
objawem u ludzi na pozór : zupełnie 
zdrówych i hygjenicznie żyjących. O- 
soby bardzo nawet piękne, ciężko przez 
życie przechodzą z powodu tej wady i 
dlatego skarga ta jest w ordynacjach 
lekarskich ziawiskiem bardzo częstem. 

Na zapach ust zwracali uwagę już 
starożytni, którzy głosili, że oddech 
młodej, niewinnej, a pięknej dziewczy- 
ny uzdrawia chorych i odmładza star- 
ca. Staremu królowi Dawidow1 sprowa 
dzono młvdą dziewicę Abisah, rodem 
ze Sumen, ażeby swoim młodym odde- 
chem odmłodziła starego króla. Od tej- 
że to dziewicy pochodzi tzw. „sunami- 
tizm“, tj. leczenie przez oddech. Lecze- 
nie to utrzymało się do XVIII. wieku, 
a miało głównie zwolenników w Pa- 
ryżu. 

Liczne są przyczyny niemiłego za- 
pachu ust. Przyczyną taką być mogą 
zęby zepsule, procesy zapalne dziąseł 
i migdałów, schorzenia tchawicy i prze 
łyku, procesy zapalne w nosie i w bo- 
cznych jamach nosowych. I język cza- 
sem powodować może pnzykry zapach, 
gdy stanie się zbiorowiskiem resztek 
pożywienia, ulegających gniciu. Wresz 
cie schorzenia żołądka i jelit spowodo- 
wać mogą ten przykry objaw. 

Odpowiednia dyjeta i hygjena jamy 
ustnej niejednokrotnie uwalnia nas od 
przykrego zapachu. 

Pamiętać musimy, że tylko wtedy 
naprawdę chorobę leczymy, jeśli le- 
czymy jej przyczyny. Jeśli nie znajdu- 
jemy innej przyczyny przykrego zapa- 
chu, musimy naszą uwagę skierować 
na zęby i jamę ustną. Zęby, które ule- 
gły zniszczeniu, bądź to wyleczyć, 
pądź usunąć należy, jamę zaś ustną 
przepłukiwać wodą utlenioną albo nad- 
manganianem potasu. 

Niemily zapach ust jest niewątpli- 
wie dla każdego człowieka dużą przy- 
krością, ale nie o samą przykrość nam 
chodzi, pamiętać należy, że może on 
być wyrazem i wskaźnikiem ukrytego 
schorzenia i dlatego nietylko ze wzglę- 
dów kosmetycznych, ale i ze względów | 
ogólno zdrowotnych należy się zająć 
tą sprawą. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 6. maja 1930. 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ". 


szczenien u ©Sby. 


| blizn, przez życie całe. 

Denik tej strasznej zarazy ze świa- 
ta kulturalnego zawdzięczamy lekarzo- 
wi angielskiemu dr. Jennerowi, który 
zauważył, że ospa przebiega także i u 
krów, a ludzie zajęci w oborach krów 
chorych na ospę zarażają się niewinną 
ospą krowią, a uodparniańi się równo- 
cześnie na działanie zarazka ospy ludz 
kiej. To spostrzeżenie poddało mu myśl 
zaszczepienia tzw. „krowianki* lu- 
dziom celem ochrony ich przed ospą. 
Przypuszczenie dra Jennera sprawdziło 
się i w ten sposób stał się len skromny 
lekarz angielski jednym z najwięk- 
szych dobroczyńców ludzkości. 

Mimo, że od odkrycia tego minęło 
blisko 150 lat, jednakowoż spotykamy 
w najrozmaitszych kraiach przeciwni- 
ków szczepienia, a co najdziwniejsze, 
że największą ilość pnzeciwników znaj 
duje Anglja, gdzie w r. 1927, a zatem w 
tym samy roku, w którym stwierdzono 
w Polsce zaledwie 36 przypadków, 
stwierdzono w Anglji 15.000 przypad- 


ków ospy. Podobne stosunki stwierdzić 
można także w Kalifornii i we wszyst- 
kich tych krajach, gdzie niema przy- 
musu szczepienia ospy. 

Szczepienie ochronne zabezpiecza 
ustrój tylko na pewien czas, przyczem 
stwierdzono, że człowiek dorosły za- 
chowuje odporność dłużej aniżeli dziec 
ko, dlatego też wskazane jest szczepie- 
nie powtórne między 7 a 9 rokiem ży- 
cia. 

Szczepienie ochronne naogół szko- 
dy organizmowi dziecka nie wyrzą- 


dza. Pamiętać jednakowoż należy, że 
dzieci wątłe, wynędzniałe, dzieci po 
przebyciu choroby zakaźnej, Z choro- 


bami skórnemi i wreszcie dzieci syfili- 
styczne i nachityczne poddać należy 
szczepieniu po wyleczeniu, lub po ogól- 
nem wzmocnieniu. 

W 8 lub 9-tym dniu po szczepieniu 
występuje u dzieci często gorączką, 
która zwykle nie trwa dłużej jak 24 do 
36 godzin, w miejscu zaś szczepien.a 
występuje pęcherzyk, który wnet przy- 
sycha i potem jako strupek odpada. 
Wyrób krowianki pozostaje wszędzie 
pod specjalną opieką Rządu. 


Kosmetyka twojego dziecka. 


Lwów, 5. mada. 
Kosmelyka to nie tylko przywilej 
pięknej, albo pretensjonalnej pani, ale 
i obowiązek płci brzydlkiej, a nawet 
dziecka 
Kosmetyka wstępuje w swe prawa 
już u niemowlęcia. Zabiegów kosmety- 
cznych wymaga delikatna i wrażliwa 
skóra niemowlęcia, już w pierwszych 
dniach i tygodniach, którą należy nie- 
zależnie od mycia smarować oliwa. 
Kąpiel codzienną należy niemowlę- 
ciu zarządzić już w pierwszych mie- 


daniem, albo wieczorem przed kola- 
cją. Oczy dziecka twojego należy zmyć 
rankiem watą zmoczoną w przegoto- 
wane) a ciepłej wodzie. Nos i uszy na- 
leży także wacikiem przetrzeć. — 
Usta niemowlęcia pozbawionego zębów 
należy pozostawić w spokoju, wraźli- 
wa bowiem błona śluzowa nlega często 
uszkodzeniu. | paznokcie niemowlęcia 
należy już w pierwszych miesiącach 
usunąć, bo częstokroć ranią skórę. 
Dziecko, które wyszło z lat niemo- 
wlęcych winno przynajmniej raz tygo- 
dniowo się kąpać, włosy zaś dziecka 
myć należy tylko raz w tygodniu. Wło- 
sy dziecku bowiem są na ogół ubogie 
w tłuszcz i pod wpływem częstego my- 
cia, a tembardziej pod wpływem alko- 


holowych wód do włosów ulegają ła- 
two zniszczeniu. Szczotka i gnzebień do 
włosów winne być codziennie <czysz- 
czone, stają się one bowiem łatwo zbie 
rowiskiem brudów. 

Ręce należy myć kilku razy dzien- 
mie, a przedewszystkiem po powrocie 
ze szkoły i przed każdym posiłkiem. 
Po myciu należy ręce dobrze wysu- 
szyć, a o ile zaś skóra pęka i staje się 
chropawa, wiedy wcierać należy łago- 
dny krem. 

Zęby czyścić należy rankiem i wie- 
czorem, a przynajmnie) raz na 6 mie- 
sięcy zgłaszać się do kontroli do denty- 
sty. Do wody dodać można 
żeczkę kawową wody utienionej, któ- 
ra przeprowadza dezyniekcję jamy 
ustnej. 

Na skrzywienia kręgosłupa, dzia- 
twy i młodzieży, winni rodzice zwró- 
cić specjalną uwagę. Tak ze skrzywie- 
niami, jakoteż z wadliwym wzrokiem 
zwrócić się należy natychmiast do le- 


| karza. 


I na obuwie zwrócić należy uwagę, 
by nie było za ciasne i nie spowodo- 
walo niepotrzebnych nagniotków. I 
sport wchodzi w zakres kosmetyki le- 
karskiej, dziatwy i młodzieży, która 
powoduje należyty rozwój i hartuje cia- 
ło przed szkodliwościam: otoczenia. 


0 czem chińscy teka ze: Wiedz el. 


Lwów, 5. mata. 

Jeden z lekarzy niemieckich ogło- 
sił wspomnienia z czasów, gdy był le- 
karzem okretowym i gdy z okrętami 
swej linji bawił na wodach chińskich. 
W podróży swej przybył on do Han- 
kau, slarego miasta Chin, gdzie oglądał 
i podziwiał stare Dodówić tego miasta. 
Na rogu ulicy zauważył starego Chiń- 
który obwieszony był 
amuletami i sprzedawał 
| rozmaite zioła lecznicze. Lekarz ten 
i zbliżył się do tego kupca, który się 0- 
kazał lekarzem chińskim i wdał się Z 


czyka siwego, 


siącach i to rano przed drugiem śnią- 
|> rozmaitymi 


nim w rozmowę. Chińczyk długo i sze- 
zoko tłumaczył mu w niezrozumiałym 
szyku wartość rozmaitych ziół i zwie- 
rząt i na pożegnanie dał mu zasuszo- 
ną jaszczurkę, jako niezawodny środek 
na leczenie kiły (syfiligu). Lekarz ten 
z politowaniem dla swojego kolegi chiń 
skiego i rownoczesną miną swej euro- 
pejskiej wyższości zabrał tę zasuszoną 
jaszczurkę i jako wyraz chińskiego za- 
bobonu zawiózł ją do Europy. Jaszczur 
kę tę zawiesił nad swojem biurkiem 
i przy każdej sposobności wskazując 
na jaszczurkę opowiadał o zabobonach 


jedną ły- 
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lekarskich Chińczyków. 


Razu pewnego jednak lekarz ten 
odłamał łapkę jaszczurce, sproszkował 
ją i proszek ten wysłał do chemiczne- 
go rozbioru. Jakież było zdziwienie na ` 
szego lekarza, gdy uniwersytecką pra- 
cownia chemiczna zwróciła się nastę- 
pnego dnia z zapytaniem o pochodz:- 
nie tego dziwnego materjału, który za- 
wiera tak olbrzymie ilości czystego 
jodu. A jak wiadomo jod jest jednym 
ze znakomilych środków leczenia ki- 
ły. Okazało się tedy, że jaszczurka tą 
była nie wyrazem zabobonu medycy- 
ny chińskiej, ale wyrazem znakomi: 
tych spostnzeżeń m wyznawców. 


J_Śli cho: ego masz 
w domu. 


Lwów, 5. maja. 

Jeśli chorego masz w domu, okaż 
mu zrozumienie, ale nie współczucie. 

Wzmocnij go na duchu, staraj się 
o wesołe «xsposobienie, a nie okaż mu 
twego lęku, ani twej troski. 

Miłość twoją i życzliwość niech 
chory odczuje, ale nie bądź niemi na- 
trętny. 

Baw chorego, ale oszczędnie. 

Nie kłóć się z chorym, nawet j 
wtedy, gdy masz rację. Chorego bo- 
wiem nigdy nie przekonasz, chory bo- 
wiem na ciele, nie zawsze z umysłem 
jest w porządku. 

Nie zdradzaj choremu prawdziwego 
stanu rzeczy, nawet i wtedy, gdy cię 
zapewni, że jest na wszystko przygoto- 
wany i że śmierć byłaby dla niego tyl- 
ko wybawieniem. ; 

Jeśli chorego odwiedzasz poza do- 
meni, nie pozostań u niego za długo. 

Nie mów choremu, że wygłąda do- 
brze, gdy chory sam wie, że to jest nie- 
prawda. Nie przypominaj mu też jego 
złego wyglądu. 


Nie rób min wesołych wtedy, gdy 
chory cierpi. 
Nie udzielaj alińremu rad, ani łeż 


nie opowiadaj mu o podobnych przy- 
padkach chorobowych. 

Nie mów źle o lekarzu  leczącym 
chorego, ani też nie krytykuj jego za- 
rządzeń. 

Nie wprowadza] nigdy niepokoju w 
dom chorego. 

= 


Skrzynka zdrowia. 


W. Rawa Ruska. Porady listownej 
udzielić mie możemy. Celem ustalenia 
przyczyny świądu należałoby prze- 
prowadzić szereg rozmaitych badań, 
przedewszystkiem kału w kierunku pa 
sorzytów krwi i odbytnicy w kierunku 
guzów krwawniczych.  Niechże “pan 
z tymi sprawami zwróci się do najbłiź- 
szego lekarza z prośbą o przeprowa- 
dzenie dodatkowych badań. 

„Matka“ w Horodence. Podłoże za- 
tłuszczenia dziecka pani nie jest nam 
znane. Decydować o tem może jedynie 
tylko lekarz po dokładnem zbadaniu. 
Jeśli pani jednak przypuszcza, że przy 
czyną było zmienione pożywienie, 
niechże pani: spróbuje powrócić do da- 
wnego pożywienia. 

„Starszy pan“ ze Stryja. Maściami 
nie wiele pan uzyska. Do elektrolizy 
nie doradzamy, wobec niewielkiej ilo- 
ści włosów niechże pan usunie pin- 


cetką. 
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Walne Zgrom dzenie 


dargów Wschodnich . 


ODBYŁO SIĘ POD PRZEWODNICTWEM KOM. PROF. NADOLSKIEGO. 
Przewodniczący p. Komisarz rządu 
prof. Nadolski imieniem Rady Nadzor- 
czej podniósł racjonalność i celowość 
obecnej administracji T. W., która daja 
| pełną gwarancję dalszego zdrowego roz 
woju tej instytucji. Dzięki zapobiegli. 
włości Dyrekcji i trosklawej a niesiru- 
dzomej opiece 


Lwów, 5. maja. 

Onagdaj odbyło się w wielkiej 
sali Izby przemysłowo-handlowej we 
Lwowie pod przewodnictwem prof. | 
Nadsiskiego jako prezesa Rady Nad- 
zorcza) X. Zwyczajne Walne Zgrama- 
dzenie Targów Wschodnich. Imieniem 
Dyrekcji złożył przedewiszystkiem ab- 
szerne sprawozdamie z przebiegu ze- 
szłorocznej kampanji dyr. Grosman. 
Bilans za rok 1029, wykazujący w 
stani czynnym kwotę zł, 550.0902.28, 
zaś w st. biernym kwotę zł. 546.940.26, 
przedłożył Ułyr. Orzechowski, zwraca- 
jąc przytem uwagę na fakit, że mimo 
zmmiejszenia się dadhodów w roku 
ubiegłym o 130.000— zł. w porówna- 
niu z r. 1928 udało się drogą nadzwye 
czajmych oszczędności osiągnąć skrom 
ny zresztą zysk w wysckości złotych 
3,062.02, który oczytwisia policzony 
został na pokrycie strat w latach po- 
przednich poniesionych. 

Dyr. Grosman złożył  masłępnia 
słowa gorącej podzięki tym wszystkim 
którym Targi Wschodnie zawidzięczają 
byt swój i możność rozwoju. Padkme- 
ślił przedewtszygikiam finansową po- 
mac Gmimy m. Lwowa, która w chwili, 
gdy byt T. W. wydawał się najbar- 
dziej zagrożony poparła je swym awto- 
rytetem i udzieleniem wydatnej sub- 
wenci, a dalej wymienił Komisję Do- 
radczą, której opicka i współpraca 
pnzyczyniła się w przełomowaj dla 
T. W. chwili do podtrzymania istnie- 
nia ich nieprzerwanej ciągłości. 

Nawiązując do przemówienia dyr. 
Grosmana stwierdził? prez. A. Koli- 
gcher, że T. W. mają również wielki 
dtug wdzięczności webec Izby prziem.- 
hamiil. i p. min. dra Stesłowicza, któ- 
rych imiciatywie i moralnemu pepar- 
gim zawdzięczają pomyślne rczwiąza- 
mie krytycznej sytuacji finansowej, w 
jakiej znalazły się z końcem r. 1928. 
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— Monsieur, — rzekł Arystydes, — nie pojmu- 
ję pana. W ciągu dwudziestu lat pozwalał pan, aby 
porządna, dobra niewiasta, pozostawała ustawicz- 
nie pod brzemieniem niesprawiedliwych podejrzeń. 
Spotkzła wreszcie człowieka, który ja zrozumiał. 
a wówczas zjawił się pan i wylał pan na nieszczę- 
śliwa całe wiadro najbrudniejszych pomyj. I jesz- 
cze panu mało? Zrodziły się w pańskim sercu no- 
we jakieś podejrzenia. Ofiarował pan tysiąc funtów 
za uprowadzenie żony z przed pańskich oczu. Do- 
skonale! Trzymam pana za słowo. I cóż, więc chcesz 
mnie pan teraz rozdeptać? Ma foi! To bardzo nie- 
rozsądnię. 

Mr. Ducksmith schwycił Arystydesa za pałę 
płaszcza. Głuchy szmer wydarł się z piersi zachwy- 
conych gapiów. W nabiegłych krwią, króliczych 
oczach fabrykanta marmełady, Arystydes wyczy. 
tał dziką, rozpaczliwą tęsknotę. 

— Gdzie moja żona? — wołał anglik ochrypłym 
głosem. — Potrzebna mi jest, nie mogę bez niej 
żyć. Oddajcie mi ją. Gdzie ona? 

— Szukaj pan sam. 

Grubas schwycił Arystydesa za ramię 1 po- 
trząsnął nim, jak lalką szinacianą. 


— Zawołaj tą pan tutaj. Oddaj mi ją pan; mo-l s:nith'ami — skąd przyszedł panu do głowy ten 


twimowiczą i dyr. Sfiszwelna udało się 
poczynić  zmiaczne oszczędności i nie 
tylko zapłacić dlug około 80.000 zł. 
zaciągniętych na pokrycie strat z lat 
ubiegłych, ale nabyć na własność dwa 
dalsze pawilony, Wszystka to pozwala 
dziś już być całkowicie spokojnym o 
przyszłe losy tej instytucji. 


Sekcje obywatelskie 
dla propagandy Iergów W schodni:h. 


Gp) W śradę 30. kwietnia odbylo 
się w sali Izby hamdi. i przem. ze- 
branie obywaltelskie w sprawie propa- 
pandy Targów 'Wschotłnich. Zebranie 
zajgańł wiceprezes Izby handi, i pnzem. 
mż, Ulam, omawiając znaczenie Tar- 
gów Wschodnich dla razwoju gospo- 
darczego naszego miasta i tej dzielmi- 
cy, a także całago państwa. Następnie 
dyr. Grosman amówił zadania 
gów Wschodnich oraz widoki najbfłiż- 
kampanji, 
obecnie wpłynęło wiele zgłoszeń wy- 
sławców. Zarząd T. W. prowadzi ro- 


Kwiat, kt 


Up) Epoke naszą można nazwać 
śmiało wyścigiem 
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przed nową jeszcze bardziej zadziwia» 
jaca zdobyczą lub odkryciem. 

Wśród dzieci Flory pod względem 
wielkości kwiatu pierwsze miejsce zaj 
mowała przez długie wieki wielka 
Lilia woóna „Victoria Regina“. Ta 
roślina wodna przedslawia się zaiste 
wspaniale, bo kwiaty jej posiadają 35 
do 40 cm średnicy, a liście dochodzą 
do 2 m średnicy. Ziarna Victorji Regi- 
ny są jadalnc i wykazują pewne po- 
dobierstwo do kukurydzy. 

Ojczyzną Victorji Reginy jest Bra- 
zylja i Gujama, jednakże udało się ją 
zaaklimatyzować także w Europie, w 
akwanjach ogrzewanych do 30 stopni. 

Wspaniały ten kwiat jest jednak 
niczem wobec odkrytoj na Sumatrze 
rośliny „Rafflesia Amoldi", nazwanej 
tak przez swojego odkrywcy dra J. 
Arnolda. Olbrzymi ten kwiat jest trzy 
razy tak wielki, jak Victorja Regima, 
bo dochodzi do 1.20 m w średnicy. 
Jeszcze pokaźniejsza jest jego waga, 
dochodząca do 15 fnntów. 


Na zakończenie wygłosił red. prez, 
Frylimg dłuższe przemówienie, w któ- 
rem stwierdzając powszechną dziś już 
zgodność poglądów na  konicczność | 
| istnienia T. W. w interesie przyszłości 

miasta i pochmalając jako ze wszech 
miar wskazaną gospodarkę idącą w 
kierunku jak największych oszczędno- 
ści, wisikazałl z drugiej strony na po- 


imzebę uwzględnienia w budżecie T. 
wydatków na 
akcję propagandową, zarówno w kra- 

jak i na terenie zagranicznym 


| 
W. w szerszej mierze 
ju, 
zwłaszcza, że amalagiczme imstytucje 


Komisi Doradczej „w 
imż. Kolischera, prez, Li- | konkurencyjne razporząjdzają na iten 
cel olbrzymiemi funduszami. 

Na wniosek Komisji rewizyjnej 
Walne Zgromadzemie przyjęło w końcu 
hiłams i rachunek zysków i strat, u- 
dzielając jednogłośnie absolutorium 
Dyrekcji, Radzie Nadzorczej i Komite- 
towi Wykonawczamu. 


Jeżeli jednak ta pasożyłtna roślina 
przechodzi dawną  Kkwólowię kwiatów 
awoją wielkością, to ustępuje ġej pod 
względem piękności i woni. Nie posia- 
da ona zupelnie liści i wydziela nie- 
przyjemny zapach w przeciwieństwie 
do swojej rywalki, mającej wygląd 
przepięknego nenufaru o pięknie wy- 
krojonych tiściach i rozsiewającą do- 
koła siebie przedziwnie subtelną i cza 
rującą woń. Z tego powodu też zape- 
wne Rafllerja nie wyruguje Vietorji i 
pozostanie tylko dziwem w swojej 0j- 
czyznie. 


Lwów, 5. maja. kowania w celu kudewy nowych pa- 
| wilonów. Moawca zwrócił się do zebra- 
nych o podjęcie żywiej akcji cdlem 
| mobilizacji entuzjazmu społeczeństwa 
| dla idei Targów Wechodnich.  Entu- 
zjazm ten powiniem panować zarówno 
w sferach przemysłowych i handlo- 
wych, jak i w aałem społeczeństwie. 
W dalszym ciągu dyskusji oma- 
wiano sposoby najskuteczniejszej pro- 
pagandy T. W., poczem celem ułat- 
wienia prac dokonano podziału na 
sekcje, m. i. sekcję propagandy gos- 
podarczej z osobną sekcją rolniczą, 
sekcję imprez artystycznych i t. d. 


ma m E l w 
dry waży 15 runtów 
NIEZWYKŁY DZIW PRZYRODY. 

Lwów, 5. maja. dem polu. To co jeszcze niedawno za- 


chwycało nas jako nieprzieścignione w 
swojem rodzaju, usuwa sę w cień | 


Tar- 


zaąamaczajac, że Tuż 
PE łe 


Tax ZĘ 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie okee- 
nie zapracować. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najstomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji. 


rekordów na każ- 
W p ZEE À 


zręczny wybieg? Cóż pan takiego zauważył, zaj- 
| rzawszy przez okno do pokoju Mr. Duchsmith'a? 

— Ach, mon vieux! Nie powiedziałem panu do- 
tychczast Było to dla mnie prawdziwą niespo- 
dzianką i napewno nie będzie się pan niczemu dzi- 
wić, gdy opowiem to panu. Zobaczyłem Duek- 
smitha, wijącego się na łóżku w spazmatycznym 


że jeszcze do mnie wróci. Nigdy już dokuczać jej 
nie będę. 

— Przysięgnij pan. 

-- Przysięgam na Boga! Gdzie ona jest? 

Oswobodziwszy się z uścisku grubasa, Arysty- 
des »przetarł dłonią czoło i rzekł, spokojnie się 
uśmiechając: 

— Czeka na pana w salonie hotelowym. 

Me. Ducksmith schwycił go za rękę. 

— Jedzie pan ze mną, ale jeżeli klamiesz, za- 
biję cię, jak psa! 

— A bagaż? 

— Diabli z bagażem! — i Mr. Ducksmith pocią 
onał za sobą Arystydesa na ulicę. 

Pierwszą spotkana dorożką dostali się do ho- 
telu; Mr. Ducksmith natychmiast pobiegł do salonu, 
ı gdy w kwadrans potem wszedł tam Arystydes, 
zastał małżonków całujących się czule. 

Tego samego wieczora państwo Ducksmith wy- 
jechali do Anglji, zaś Arystydes powrócił na dawne 
swe stanowisko dyrektora „Pujol“, 


wijącego się 


..Zobaczyłem Ducksmitha, 
na łóżku w spazmatycznym, 
szlochu... 


głuchym 


głuchym szlochu, kompletnie serce rwało się w nim 
na strzępy. Zrozumiałem go i szepnąłem sam do 
siebie: Jeżeli ten obojętny na pozór człowiek umie 
tak rozpaczać, to znaczy, że żona jest dlań istotą 
drogą i że kocha ją naprawdę. Więc to ja rozbuda, 

iem w tym martwym automacie żywsze jakieś u 

czucie. 


Nie pojmuję tylko jednego — rzekłem, gdy Ary- 
stydes skończył opowiadanie swej przygody z Duck- 


(U. d, a.) 
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Ubiawy n3 „ga iarzy” 
i ich bers uteczneść. 


Lwów, 5. inaja. 

W ubiegły wlorek w pociągu, wycho- 
dzącym ze Lwowa do Przemyśla o godzi- 
nie 20.05 podróżni jadący na kurytarzu 
wagonu klasy ll-giej tuż za stacją bwow- 
ską zauważyli wyrostka dobijającego się 
do nich z sąsiedniego wozu klasy IIl-ciej. 
Otworzyliśmy mu dzwi, prowadzące na 
pomost, spostrzegli, że chłopak miał kark 
i głowę pokiereszowaną, a twarz zalaną 
krwią. Gdy idąc śladem krwi, weszli do 
przedziału, z którego uciekł ranny, zastali 
tam w tłumie podejrzanych osobników 
drugiego wyrostka, również krwią ocie- 
kającego, Ani od obydwu rannych, ani 
od kogokolwiek z jadących w tym prze- 
dziale, nie można się było dowiedzieć, 
kto był sprawcą masakry. Przytrzymani 
chłopcy na stacji Zimna Woda, tak samo 
urzędnikowi ruchu odmówili wyjaśnień. 
Ponieważ na stacji, jak zawsze, nie było 
policjanta, funkcjonarjusze kolejowi, ma 
jąc już smutne dla siebie doświadczenie 
w podobnych wypadkach, nie próbowali 
nawet przytrzymać chłopców. Ci bowiem 
widząc ruszający pociąg, zniknęli w ciem 
nościach i prawdopodobnie przeszedłszy 


tor, wsiedli do pociągu z drugiej jego 
strony. 
Podobne zajścia w podmiejskich po- 


ciągach, według opowiadania kolejarzy, 
nie należą rzekomo do rzadkości. Poza- 
tem często spokojnym podróżnym wy- 
rywa się pakunki z rąk, a sprawcy nie 
czekając na zatrzymanie się zupełnie po- 
ciągu, uciekają bezkarnie z łupem. Stąd, 
kto nie musi koniecznie, unika jazdy 
trzecią klasą, bo ma do tego aż za wiele 
słusznych powodów. 

Pociągi podmiejskie, wieczorne zwła- 
szcza, przepełnione są zawsze setkami po 
dejrzanych indywiduów. Kim oni są, do- 
kąd i poco jadą — nikt nie wie Kon- 
duktor ze strachem ich omija, choć wie, 
że większość ich to „gapiarze', t. j. tacy, 
którzy jadą bez biletu. Służba kolejowa 
zna ich dobrze, ale mrisze jej życie. niż 
dochód kolei. Przecież jeszcze ubiegłej 
zimy były wypadki wyrzucenia z pncią- 
gów konduktorów, którzy mieli odwagę 
kontrolować wagony III klasy 

Od czasu do czasu, zarówno na sta- 
cji lwowskiej, jak t podmiejskich urządzą 
się obławy na „gapiarzy*. Przychwyceni 
jednak traktują je humorystycznie Prze- 
chwalają się nawst głośno: „Tczy ty- 
godnie jeździłem bez biletu, a dziś koszło 
wało mnie to 5 zł, kary. Czysty interes, 
licząc, że każda jazda tam 1 z powrotem 
kosztuje półtora zlotegol“ 

Tych oszustów kolejowych, któzy 
przeważnie są w konflikcie z kodeksem 
karnym, stanowezo traktuje się za po- 
błażi wie. Tak np. przed kilku dniaim na 
samym dworcu lwowskim, przy jednej 
tylko obławie schwytano ich 85. Więk- 
szość uciekła. Z przytrzymanych 85, wy- 
puszczono „po sprawdzeniu tożsamości" 
natychmiast 71. Wszyscy wypuszczeni za 
płacili po 5 zł. grzywny, mimo, że nie- 
którzy z nich, nie wiedzieć po raz który 
już, karani byli tą samą grzywną za ja- 
zdę „na gapę“. 

Pociągi osobowe, zatrzymujące się na 
stacjacn podmiejskich, powinny być w 
bliskości Lwowa eskortowane przez po- 
licjanta, który mógłby w razie potrzeby 
stanąć w obronie teroryzowanych kon- 
duktorów, 

A już bezwzględnie ną każdej stacji 
podmiejskiej, przynajmniej wieczorem i 
w nocy, powinien patrolować policjant. 

ar, 
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Człowiek, nigdy niezadowolony tem, 
czego mu użycza współczesność, od- 
dawna chętnie zajmował się malowa- 
niem obrazów przyszłości, a wiele z 
tego, co niegdyś wydawało się tylko 
śmiałym wytworem fantazji, stało się 
rzeczywistością w późniejszych stule- 
ciach, a nawet dziesięcioleciach. Nic 
dziwnego zatem, że także obecnie wie- 
lu naukowców, polityków i ludzi, się- 
gających wzrukiem naprzód ze źródeł 
„mistycznych“, zajmują się zagadnie- 
niem, 

jak będzie wyglądała przyszłość. 
Poniżej podajemy wybór takich najbar- 
dziej interesujących proroctw. 


Niemiecki chemik i lekarz, prof. 


przyszłość ziemi i 


z ania 6. maja 1980. 


C. Oppenheimer jest o tem przekona- 
ny, że w latach 1950 —%60 fizjologja ż 
psychologja poczyni takie postępy, że 
każdy człowiek w ogólnej produkcji 
stanie na właściwem miejscu. „Przyj- 
dzie pokolenie ludzi — pisze Oppen- 
heimer — ludzi, cieszących się pracą, 
którzy opanowawszy zupełnie siły przy 
rody, będą całkowicie i wszechstron- 
nie zaspokajali 
potrzeby życiowe ludzkości...“ 

Oczywiście wzrośnie niezmiernie pro- 
duktywność dziedzin dotychczas nie- 
wyzyskanych. Bezbrzeżne przestrzenie 
Argentyny, Syberji i Australji będą za- 
mieszkane przez produktywnych lu- 
dzi.. 


Podróż kosmiczna. 


Robert Esnanlt - Pelterie, francuski 
pionier lotnictwa, sądzi, że w tym sa- 
mym czasie wszystkie motory lotnicze 
będą używały naity zamiast benzyny. 
Podróż naokoło ziemi będzie trwała 
około 100 godzin. Mniema on również, 
że po krótkim już czasie człowiek ze 
„strzałą ognistą* (rodzajem rakiety) 
zajmie miejsce samolotu, wzniesie «ię 
do 1600 m. ponad powierzchnię ziemi 
i w len sposób dostanie się poza obręb 
atmosfery ziemskiej. Wówczas słanie 
się również rzeczą możliwą określenie 
chemicznego składu atmosfery Marsa 
i Wenery oraz zmierzenie prądu elek- 
tronów, wysyłanego przez słońce. Je- 
śli już w przeciągu najbliższych 30 
lat uda się zniszczenie atomów, wów- 
czas 

podróż kosmiczna, 
przedewszystkiem podróż na księżyc i 
do Marsa stanie się faktem dokona- 
nym... 

W podobny sposób patrzy na przy- 
szłość znakomity znawca awiatyki, 
gen. inż. Ferdynand Dentelmoser, któ- 
ry co prawda planami swymi sięga już 
do rokù 2000. Około tego czasu — we- 
dług jego zdania — komunikacja po- 
wietrzna będzie uprawiana olbrzymie- 
mi aeroplanami, mieszczącymi 100 do 
120 osób. Miejsce benzyny zastąpi ja- 
kaś nowa energja. Fale eteru będą kic- 
rowały z ziemi pociągami powietrz- 
nymi. Szybkość jazdy będzie wynosi- 
ła około 1000 km. na godzinę, a lot z 
Wiednia do Ameryki stanie się popro- 
stu jakąś 

wycieczką niedzielną 
W powodzenie uzyskania komunikacji 
kosmicznej mniej wierzy T)eutelmoser 
i wyraża się o te) sprawie dość krytycz 
nie. 


„Stany Z adnoczo- 
ne žiem © 
Rosyjski polityk, Paweł Miijnkow są 
dzi, że wojna światowa bynajmniej nie 
będzie osłatniem  skrwawieniem się 
Indzkości. Wyraża on jednak przeko- 
nanie, że prędzej czy później wojny cał 
kowicie ustaną, a ludzkość znajdzie 
sposób pokojowej współpracy i zgodne- 
go współżycia. Przewiduje on również 
zupełny kryzys bolszewizmu, 
przypuszcza jednak, że pewne nowe, 
wartościowe idee, wyrosłe na gruncie 
rosyjskim, staną się własnością całej 
| Indzkości. 


Znany pisarz niemiecki, Bernard 
Kellermann zapowiada na rok 2000 

wyzwolenie się ludów azjatyckich, 
zupełne przesunięcie się ośrodków świa 
towych sił ku Pacyfikowi i zrealizowa- 
nie zainicjowanej obecnie unji panet- 
ropejskiej. Wskutek wielkich postępów 
techniki, nastąpi „jeszcze większa niż 
dotąd uniformizacja i niwelacja ogólna 
ludzkości“ i dlatego „jeszcze dalsze 
spłycenie i zmechanizowanie bytu ludz 
kiego"... 

Astrolog Albert St Phar sięga swe- 
mi proroctwami aż do roku 10.000. — 
Wiadomości swoje o przyszłości czer- 
pie on rzekomo z informacji, udzielo- 
nych mu przez 

duchy 
na seansach spirytystycznych. Na tej, 
dość zresztą niepewnej, podstawie za- 
powiada on 
nową wojnę światową, 

prorokuje świetną przyszłość Niemiec 
(naturalnie!). Upadek komunizmu w 
Rosji i stworzenie Panenropy w rokn 
1987. W tym czasie Stany Zjednoczo- 


| 


i 


ludzkości? 


ne Ameryki, do których w toku lat 
przyłączą się Meksyko, wszystkie sta- 
ny środkowo - amerykańskie, Kanada 
i wielka część Australii, staną się naj- 
potężniejszą i najbogatszą krainą ludz- 
kości. (Tak przecież jest już obecnie!) 
W r. 10.000 będą jednak istniały tylko 
„Zjednoczone Stany Ziemi“, na któ- 
rych czele stać: będzie główny naczel- 
nik, wybierany na 5 lat, a noszący ty- 
lul „króla“. Począwszy od r. 1960, zni- 
knie proletarjat. Od r. 1980 ustanie 
wszelka wałka między kapitałem a 
pracą, jeszcze przed rokiem 1940 za- 
prowadzą Niemcy 

48 godzinny spoczynek niedziel- 

ny. 

W r. 1970 zostanie wprowadzony 7- 
godzinny dzień pracy, w r. 2.000 — 6- 
godzinny dzień pracy. W r. 2200 środ- 
ki komunikacyjne będą tak udoeskona: 
lone, że każdy robotnik i urzędnik bę» 
dzie mógł z największą łatwością od. 
być podróż na około ziemi. Pierwsza 
ekspedycja na księżyc w statku nakie- 
towym odbędzie się w r. 1993; nie uda 
się jednak. Dopiero w r. 2700 ludzie w 
kulistym statku dostaną się na księ- 
życ w ubraniach nurków. 

A dak będzie wygłądała młoda 
dziewczyna w przyszłości? Na to daje 
odpowiedź Amerykanin James Mont- 
gomery Flagg. Około roku 1950 dzie- 
wczęta znowu będą nosiły długie wło- 
sy, zarzucą jednak zupełnie spódnice 
a nosić będą 

coś w rodzaju spodni. 

Zniknie zupełnie pojęcie „słabej płci”. 
Kobiety staną się równie wysportowa« 
ne, silne i atletyczne, jak mężczyźni. 
Tak przedstawiałby się — zdaniem 
Flagga obraz dziewczyny przyszłości 
pod względem fizycznym. O jej zale- 
tach duchowych milczy dyskretnie A- 
merykanin. Mniejmy jednak nadzieje, 
że rozwiną się one proporcjonalnie do 
rozrostu mięśni... 


bóśwd 2ga osćh Z p widu reka 


TRAGICZNA SMIERĆ SĘDZTWYCH MAŁŻONKÓW, 


Lwów, 5. maja. 


(=) Pisma wiedeńskie donoszą o 
wstrząsającej tragedji, 
która rozegrała się wczoraj w Meidling. 
Pewien starzec, który był nieulecza|- 
nie chory i miał pnzełdi sobą pełną mę- 
cząrni śmierć, powiesił wię, a żona jego 
poszła znim razem... Oto bliższe szcez. 
góly tego sensacyjnego fakta, który 
wywarł w Wiedniu bardzo silne wra- 
W domu przy ul. Oswalda 1. 30 
mieszkali od 'wielu lat 60-letni Wenzel 
Hansal, jego 59-letnia żona, Barbara, 
oraz dwoje dorosłych dzieci. Hansal 
pracował aż do ostatnich czasów, lecz 
przed kilku miesiącami zaczął dozma- 
wać dołegliwości żołądkowych, a le- 
karz stwierdził 
początki raka, 

Choroba czyniła szybkie postępy. — 
Przed 6 tygodniami musiał Hansal 
zrezygnować z pracy i leżał w łóżku, 
a w ostatnich czasach nie mógł już 
nawet pobierać pokarmów. Jakikotwiek 
Hansalowie nie cierpieli niedostatku, 
gdyż ich dzieci pięknie zarabiały, mi- 


mo to starzec z powodu swej choanuby 
był zupełne y- Rówinież jego 
żona popadla z jowodu zmartwienia 
w ciężki rozstrój wenwawy. 

Gdy wczoraj mo godzmie 7 wieczo- 
rem dzieci Hansałów powróciły” z pra- 
cy do domu, zastały dmzwi mieszkania 
zamknięte od średka.  Uwiadurniono 
policję i drzwi wyłamano. W ramach 
dnzwi, wiodących z kuchni do pokaju, 
na. dwóch wibitych specjalnie hakach 
wisieli: na lewo Hansal, a na prawo 
fego żona. Zawezwany natychmiast 
lekarz 

stwierdził już tylko śmierć. 

Małżonkowie  nakreślili do swoich 
dzieci na karice papieru ołówkiem 
kilka słów pożegnałnych, w których 
donieśli, że z powodu  nieułeczatnej 
choroby Hansala oboje zdecydowali się 
umrzeć, Jak się zdaje, Hansatowa po- 
pełniła samobójstwo częścią z miłości 
dla męża, częścią z obawy, że także 
zapadnie na tę chorobę. 

O wypadku zawiadomiono proku- 
rature i zarządzeno obdnukcję zwłok. 


Wśród pism i książzk, 


a mra rena w 


Lwów, 5. maja. 

Wł. Gołębiowski: „Nauka śpiewu“ cz. 
VI. Ukazał się nowy tom pracy napisanej 
ze znaną u tego autora logiką i pomysło- 
wością, Podręcznik ten, przeznaczony dla 
uczniów kl. 6-tej szkół powsz. i dla ucz- 
niów Kl. Il-iej szkół średnich, oraz dla 
uiższych kursów konesrwatorjum i szkół 
muzycznych — zawiera jasny wykład o 
rzeczach, których pojęcie i zrozumienie 


nastręcza uczniowi zazwyczaj wielkie 
trudności. Niema dotąd drugiego dzieła 


w Polsce, któreby w tak łatwy i przystęp 
ny sposób ujmowało np. naukę o trybach, 
tonacjach, budowie gam itp. Piękne pie- 
śni treści religijnej i świeckiej w układzie 
na 3 głosy, oraz łatwe ćwiczenia 8-głoso- 
we, zaczerpnięte z muzyki ludowej, posia. 
dają dużą wartość artystyczną. (F. N.). 


Dwie powieści Colette, Nakładem ruch- 
liwego wydawnictwa ,Głobus* we Lwowie 
ukazały się obecnie w znakomitym prze- 
kładzie znanego literata Kazimierza Bu- 
kowskiego dwie powieści głośnej powie- 
ściopisarki francuskiej Colette: „Ulubie- 
niec” „Cheri%) i „Ta druga* („La secon- 
de'). „Ulubieniec* to powieść, która zdo- 
była we Francji niebywały rekord poczyt- 
ności i została przełożona na wszystkie 
języki świata. Colette daje w niej głębo- 
kie studjum psychologiczne wnikające z 
wielką bystrością w duszę współczesnej 
kobiety, W niezwykle oryginalny sposób 
podchodzi w tym utworze Cołlete do za. 
gadnienia miłości. Bohaterką jest kobiece- 
ta awanturnicza, która przeżywa ostatnią 
wielką miłość ze swoim „ulubieńcem“. 
„Tą druga“ — to również dzieło wysoce 
interesujące. Colette porusza w niej nie- 
zwykłe trudny i ciekawy problem sto- 
sunku dwóch kobiet do jednego mężczy- 
zny i odtwarza wnikliwie dzieje przyjaźni 
kobiecej, ugruntowanej na wzajemnej ry 
walizacji. 


Śrokowski Stanisław, Jeziora i mo- 
czary Prus Wschodnich. Warszawa, 1930. 
Wojskowy Iustytut  Naukowo-Wydawni- 
czy. Cena 4.— zł. Zarówno navxa jak i 
oświecony ogół polski z dużą obojętno- 
ścią odnoszą się do Prus Wschodnich, 
ongiś tak ludnie przez Polaków zam'ie- 
szkałych. Ten stan rzeczy wydał już, jak 
wiadomo, na przestrzeni ostatniego wie- 
ku skutki wręcz opłakane, przyczvnia- 
jące się niemało do kurczenia się żywio- 
łu polskiego w tej krainie. Literatura na- 
sza tvcząca się tego przedmiotu ograni- 
cza się do nielicznych prac, dziś już prze- 
starzałych. jak np. studja ojca gecprafji 
polskiej Wincentego Pola i artykuły za- 
mieszczone w słowniku  geosgraiicznym. 
A przecież Prusy Wschodnie, jako przed- 
miot poznania geograficznego, stanowią 
zagadnienie nadzwyczaj domiosłe i po- 
ciągające, zwłaszcza zaś hydrogratja tego 
kraju, której nieznajomość niejednego 
już wodza przyprawiła o kleskę. Z praw- 
dziwem więc uznaniem należy powitać 
wydaną przez Wojskowy Instytut Nauko- 
wo-Wydawniczy pracę p. S. SŚrokowskie- 
go, poświęcona jeziorom i m»oczarom 
wschodnio-pruskim, praca ta bowiem, 
przełamując obojętność świata naukowe- 
go w tej dziedzinie, stanowi pierwszo- 
rzędny nabytek polskiej wiedzy geografi- 
cznej. Jest to właściwie w literaturze na- 
szej pierwsze dzieło tego rodzaju, czynią- 
ce zadość wymogom naukowym. 


De kina „PALACE * 
ża darmo 


man AiE —AKI£I: 


HALPERN E., Podyórz. 

BOHACZEWSKA J., Tarnopol. 

POLAK, Zygmuntowska 3. 

DR. L. RUBEL, Brajerowska 4. 

SALZMAN, Ziemiałkowskiego 6. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


„GAZETA PORANNA 


HPOESYZE CPE TREE ZEE TE 
KUPNO:SPRZEDAŻ 
"BL. - SAUNI Jap : 4 
PENSJONATY! kołdra 18 zí.„ materace 
30—, poduszka 18.—, prześcieradi» ko- 
pertowe 13.—, na łóżko 6 zł. poleca 
Drzała, Lwów, Choraążczyzna cbok 
Kina „Apollo”. 4-01-10 


SZPARAGI co dzień świeżo cięte. sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—15 z wy 
jatkiem świąt i niedzieli. 4183-15 


pa 4 Y 
OW fak -t a 


DO WYNAJĘCIA w najpiękniejszem 


miejscu w Zimnej Wodzie 3 pokoi z 
kuchnią w całości lub pojedynczo. Wia- 
domość: 
1 134. 


fanowska 
41339-2 


Wackerman, ul. 


GENTLEMAN, 50 ans, desire connaitre 
Leopolienne distinguee, jeune, jolie, 
admirablement faite, independante, 
diseret. Zgłoszeria polsiie: Gzneralna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, 1, .Va 
Banque“. 13353 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Willa Jasna. Zacisz- 
nie, stonecznie w parku położona po- 
leca pokoje starannie urządzone -- pie 
ce, kuchnia do dyspozycji. Murarska 
26. I. p. drzwi 3. 7-2 


LOSY I. kl. Lot. Państwowej pa 1G zł. 
za ćwiartkę są do nabycia w kclektu- 
rze Józefa Hlawskiego w Sosnowcu, 
3-go Maja 23. — Zamów — zapłacisz 


po otrzymaniu losu. 3703-8 
ZBYTECZNY przyjazd do Warszawy. 
Biuro Gabrjela Krewera, Warszawa, 
Marszałkowska 139, załatwia sprawy 


w zakresie biura w Ministerstwach, sa- 
dach i innych. Poszukiwanie rodzm: 
Opłata 10 złotych. PKO. 20359. Foszu- 


kuję przedstawicielstwa. 4046-7 
KUTRA nowe wykonuje, przerabia, 
przefasonowuje obecnie  najkorzyst- 


niej starannie, sumiennie — pracownia 
futer Karola Schiirera, Senators«a 10. 
telefon 69-56. 417-1-10 
PRZYSTOJNA, dystyngowana, lat 40, zaj 
mie się troskliwie samoistnym domem, 
dziećmi. Adm. „Porannej' „Dobra, 
Lwów, 429.3 2 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pensjonat do wy 
dzierżawienia Polakowi (ce). Zgłosze- 
nia od godz. 11—14 ul. Łyczakowska 
24a II. p., drzwi 6. 4319 3 


UNIEWAŻNIAM zgubione dowód osobi- 
sty, książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Łódź, książkę rejestracyjna 
na samochód ciężarowy 9835. i prawv 
jazdy samochodowe. Akim Mess. 

u 4276 3 
Die miłośników 
E] m w 
ogrodu i kwiatów! 

Róże do smażenia 2 zł, róże krzaczaste 

ozdobne 2 zł,  klimatis sztuka 10 zł. 

kwiaty ozdobne lmtnia ii op ateaisła gl 

10 gr. do 70 gr.. dalje 1 zł. rumbarbarum 

1 zł, piwonje 2 zł, szkarlety bluszczowe 

na okna i balkony 1 zł. 40 gr. rozsada 

kalafiorów olbrzymów 10 sztuk 80 ar. 
rozsada kalarepy 10 sztuk 40 gr. Da na- 
bycia w ogrodzie willi z czerwonym 


parkanem z cegły 
à i. * =" i] "wą s 


nm 2 NY AA 


z dnia 6. maja 1980. 


ŁODOWNIE „Eskimos“ pokojowe, re- 
stauracyjne, patentowana izolacja kor- 
kowa, Rentschner, Legjonów 57. 

3807-10 


Magistrat król. stoł. miasta Lwawa. 
LM 61709/30. 
W. III, 


Ojłoszenie. 


Lwów, dnia 1. maja 1939 r. 
Gmina miasta Lwowa ogłasza publicz- 
ny przetarg ofertowy, na wykonanie C- 
grzewania i przewietrzania w *T2atrze 
Wielkim, według projektu p. inż. Eljasza 
Zielskiego. Termin otwarcia naznaczą s.ę 
ną dzień 15. maja 1930 o godzinie i” tej 
w południe. Przedmiary robót za opłata 
5.— złotych, oraz ogólne i technizzne wu- 
rurki, opisy techniczne i plany, jakoież 
szczegółowe informacje, otrzymać można 
w Wydziale III. Magistratu (Ratusz, 
IHI. p) w godzinach urzędowych. D3 «- 
ferty dołączyć należy kwit na złożoae w 
Kasie miejskiej wadjum w wysok. 5% 
sumy oferowanej, tudzież deklarację ped- 
pisaną przez firmę oierującą, a wysta- 
wioną na urzędowym formujarzu. Oferty 
bez wadjum, jakoteż  nieodpowiadające 
wymienionym warunkom, nie pęta we- 
póle brane pod uwagę, przyczem '»mra 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta 

Dr. Nadalski w r. 


(Wrześniei, czy pêźniej 
to ciebie ne ominie 


Nr.29203 


Każdemu b2z poreki TA 


Paa MATE Teit Nr. 42-39. 


BS” MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMP 
2309. NOWE SPŁATY- 


SMAKOSZE! 405 PIWC SZE! 


Randka Metz i Gawrzewski 


Bator2g - 32 Codziennie koncert. 


Do kina „PALACE* . 
za darmo 


moga dziś pójść : 


DR. SCHERF, Ujejskiego 8a. 
STANKIEWICZ, Brajerowska 17. 
KOZAK JÓZEF, Piekarska 2, 
KEIL S., św. Anny 19. 
BARAŃSKI ST., Tiutków. 

Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem. 


więc 


PRZYJDŹ — to w Twoich leży interesach! 
POSŁUCHAJ — żeby wiedzieć, eo to jest dobre RADJO! 
ZOBACZ — żeby zadośćuczynić Twoim wymaganiom estetycznym! 


ZROZUMIECIE — jakie korzyści wypływają z posiadania dobrego 
zi RADJA w domu. 


WIECZORY BĘDA NALEŻAŁY DO CIEBIE! 


Dla tych, KTÓRZY dotychczas NIE POSIADAJĄ RADJA, 
«Ibędą się specjalne koncerty w ciągu trzech dni, połączone z odczytami oraz 


demonstraeją 


sprzętów o światowymrozgłosie, 


jak odbiorników i głośni- 


ków etc. 


STAŁA WYSTAWA „RADJO I ŚWIATŁO* PHILIPSA 


we Lwowie, pl. Marjacki 8., czynna od godz. 5—9 wieczorem. 
6., 7, i 8. MAJA 1330. 


Karty wstępu BEZPŁATNIE przy wejściu, lub w każdej firmie radjowej. 


URZAD CELNY l. KL WE LŁwóowik. 


L. 4033/30. j 


PRZEKONAJ się naocznie sam, 
a GA G Í 


a = mm 
Ogłoszenie licytacji. 
W dniu 16. maja 1930 i w dnie oastępne o godz. 10 rano odbędzie się pu- 


Eliczna licytacja w magazynach kolejowo-celnych we Lwowie na dworcu kałejc- 
wym i w magazynach Powszechnych Domów składowych, ul. Błonia Janowskie 


oraz na na Lwowskich Składach wolno celnych Dworzec-Czerniowiecki 


posylłek 


kolejowych zalegających w tych magazynach, a nieodebranych w przeprsanym 


terminie. 


Wzywa się P. T. adresatów, aby przed dniem publicznego przetargu wv- 
kupili towar, albowiem w dniu uey'acji tracą strony prawo dysponowania po- 


syłkami. 


Na wypadek, gdyby przy powyższej licytacji 


nie osiągnięto ceny wywc- 


ławczej, odbędzie się druga licytacja 14-go dnia po zakończeniu pierwszej, tj. 30. 


maja 1930 r. 


Przy tej licytacji zostaną Sprzedane także posyłki, na które strona uzyska- 
ła pozwolenie na cofnięcie zagranzcę, a pozwolenia tego w terminie 14-dnłowym 


nie wykorzystała. 


Wszelkie zażalenia z powodu licytacji skierowane do Dyrekcji Cel mogą 


być wnoszone do Urzędu celnego w ciągu dni siedmiu po 


cytacji. 


 uskutecznenia li- 


Po bezskutecznym upływie tego czasokresu licytacja staże się prawomocną. 


Lwów, dnia 1. maja 1939 
4278-3 


Kierownik Urzedi 
Inż. Bieliński. 


za wiersz 1-szpalt. 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szə". 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. GÙ) :nin.), na- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., mNimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. miłimetrowy (szer, 60 mm.; w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matrymonśałne, 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmu;emy tyłko za gotówkę. Cała strona ogłeszeniowa 300 2ł.. cała strona tekstowa 600 


korespondencje i prywatne zaSsłowo 12 a k dła pytrzebujęcyoh 
RZE 


ała strona pad na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 „proc. droższe. Za cegłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez*numeru . dałiczamy 
25 proc. Odpowiedztałności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podziełone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


S- wo «mali m W, =m a “p 
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